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domyślne wyniki.
Ostateczne wyniki wyborów do 

francuskiej Izby deputowanych są 
dla rządu p. Poincare najzupełniej
zadawalające. Stronnictwa cen- 
mm i prawicy popierające rząd, 

uzyskały stokilkadziesiąt nowych 
mandatów — kosztem lewicy.

Tak więc rząd Poincare4go roz- 
prządzać będzie w Izbie deputowa
nych stałą większością, która wy
nosić będzie od 360 do 460 a może 
nawet więcej posłów. Opozycja nie 
>ędzie groźna, zwłaszcza, że liczba 
posłów komunistycznych spadła do 
•6-tu, zaś socjalistycznych również 
żmalała. Prezes partji socjalistycz
nej Blum, zacięty wróg Poincareg>, 
przepadł w wyborach i w nowej 
Izbie deputowanych zasiadać nie 
będzie.

Wspaniały sukces odniosła un ja 
republikańska ministra Marini, 
zdecydowanego przeciwnika polity- 
k: ustępstw wobec Niemiec. Gruna 
Marin‘a będzie miała w Izbie po. 
ważny glos, co nie pozostanie bez 
wpływu na kierunek francuskiej 
polityki zagranicznej.

Zasadniczo jednak zapewne 
irnzymana zostanie dotychczasowa 
lirlja. To znaczy, rząd francuski 
będzie kontynuować swoją akcję. „Vossische Ztg. donosi, że prze- 

wódcą Stronnictwa Chłopskiego po- 
zmierzającą do zebezpieczenia po-^seł Maniu, który wczoraj wyjechał
kOjU. W stosunku do Niemiec za
pewne nie pójdzie na żadne dalsze 
poważniejsze ustępstwa, lecz nie
wątpliwie dążyć będzie do osiągnię
cie jaknajlepszego porozumienia 
fn ncusko-niemieckiego.

Z punktu widzenia interesów 
P)lski, wyn'ki wyborów do Izby 
deputowanych uznać należy za bar- 
d%> pomyślne. Właśnie dlatego, że 
cliły rządowi Poincare‘g'o stałą wię
kszość. A większość ta i oparty na 
^ej rząd uważają utrzymanie so- 
NSziÂ francusko-polskiego i Najser

deczniejszej przyjaźni i wpólpracy 
między obu narodami — za ko 
aieczność, podyktowaną najżywot- 
niejszemi interesami zarówno 
Francji jak Polski.

J. Gierski.
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Nota posła Bogomolowa
w sprawie zamachu na radcę poselstwa sowieckiego Lizarewa.

Warszawa, 7. 5. (Pat.) W niedzielę 
dn. 6 maja w godzinach przedpoludn. 
poseł sowiecki w Warszawie Bogomo
low przesłał p. min. spraw zagranicz
nych Zaleskiemu, następującą, notę da
towaną z dn. 5 maja br.

Panie Ministrze!
W dniu wczorajszym o godz. 4.20 

popoł przy wyjeździe handlowego 
przedstawiciela Z.S.R.R. p. Lizarewa z 
gmachu poselstwa w zamkniętym sa
mochodzie w towarzystwie sekretarzy 
przedstawiciela handlowego pp. Jako- 
n«wa i Makarenko, na rogu ulic Wil- 
nej i Marszałkowskiej, niedaleko °d 
poselstwa, dano trzy strzały do znaj
dującego się w automobilu p. Lizajyp- 
wa, przy trzecim zaś wystrzale rewol
wer zamachowca zaciął się.

Chłopi rumuńscy 
przeciw rządowi Bratianu.

WielKi marsz uczestników kongresu na Bukareszt. — Ks. Karol 
pragnie na samolocie dostać się do Rumunji?

Berlin, 7. 5. (Pat.) Cała prasa 
dzisiejsza w alarmujących depe
szach z Bukaresztu sygnalizuje 
marsz na Bukareszt oddziałów 
chłopskich, które brały udział w 
kongresie w narodowej partji 
chłopskiej w Alba SuljL 

do Bukaresztu celem przedłożenia 
rezolucji Kongresu Radzie regen
cyjnej, w rozmowie z dziennika
rzami oświadczył, iż wierzy, że 
obecny Rząd będzie musiał ustąpić. 
Maniu osobiście nie pochwala mar. 
szu na Bukareszt. Musiał jednak 
ustąpić wobec zaburzeń, jakie ogar
nęły masy uczestników Kongresu. 
W końcu poseł Maniu zwrócił się 
do dziennikarzy z prośbą, abv w de
peszach swoich podkreślili, że 
Stronnictwo Chłopskie nie utrzy
muje żadnych stosunków z będą
cym na emigracji ks. Karolem i nie 
zamierza zupełnie zwracać się do 
niego z wezwaniem do powrotu.

Londyn, 7. 5. (Pat.) Bawiący tu 
od 9 dni jako gość p. Janescu i za
mieszkały w jego rezydencji God- 
stannie Serrey książę Karol rumuń
ski zgłosił się osobiście do towarzy.” 
stwa dróg powietrznych Imperji z 
prośbą o udzielenie mu dwu oh samo 
molotów. Na jednym z nich książę 
pragnie udać się do Rumunji, dru
gi zaś miałby mu towarzyszyć w
tej podróży. Ks. Karol wyraził powróci do Rumunji — to uczyni 
pragnienie rozpoczęcia lotu wczo- to w sposób jawny i zwyczajny.

! kul, które przebiły automobil, dowo. 
dzi, że strzelający celował w siedzące
go w automobilu p. Lizarewa. Po za
cięciu się rewolweru zamachowiec 
rzucił się do ucieczki ulicą Marszał
kowską i usiłował ukryć się w podwó
rzu domu nr. 68, w którym mieści się 
t. zw. „Związek rosyjskiej młodzieży 
nr. 4“ i „Rosyjski komitet nr. 11“. Prze
wodniczącym tego ostatniego jest zna. 
ny Siemionów, którego wydalenia z 
granie Polski domagało się poselstwo 
sowieckie w r. ub. po zabójstwie posła 
Wojkowa.

Jak następnie zakomunikowała po
licja kierownikowi wydziału konsular
nego poselstwa p. Szachowowi, strze
lającym okazał się Jury Wojciechów- 

Kierunek ski, przy którym, według oświadczenia

raj w godzinach porannych. Wła
dze rządowe, do których zarząd 
tow. zwrócił się z przedstawieniem 
prośby, wyraził powątpiewanie co 
do posiadania przez księcia odpo
wiednich dokumentów niezbędnych 
do wylądowania na terytorjum ru- 
muńskiem. Władze oświadczyły, że 
w tych warunkach samoloty an
gielskie nie mogą być udzielone 
ks. Karolowi. W związku z tern 
„Deylli Express“ podaje; że ks. Ka
rol nie zamierza lądować na teryto
rjum rumuńskiem, lecz obciąłby od
być lot nad Rumunją i rozrzucić 
z samolotu odezwy — wzywające 
swych zwoleników do udzielenia 
mu pomocy w razie powrotu do 
Rumunji.

W odezwie tej ks. Karol zapo
wiada przeprowadzenie szeregu re
form. Odezwa kończy się oświad
czeniem, iż ks. Karol pragnie po
wrotu do swego dziecka, które choe 
uczynić godnym spadkobiercą dy- 
nastji.

Londyn, 7. 5. (Pat.) Ag. Reute
ra donosi, że w wywiadzie udzielo
nym jej przedstawicielowi, ks. Ka
rol rumuński zaprzecza w sposób 
kategoryczny, jakoby miał upra
wiać w Anglji propakandę politycz
ną, jak również jakoby rozrzucać 
miał z samolotu odezwy w Rumu- 
nji, wreszcie jakoby wysłał za^ra. 
nicę emisarjuszy.

Ks. Karol zaznaczył, że o ile 

policji, znaleziono rewolwer i trzy za 
pasowe magazyny.

Biorąc pod uwagę, że zamach by) 
dokonany w pobliżu poselstwa, i w 
porze w której codziennie wyjeżdżam 
autem na spacer w tym kierunku, 
przypuszczam, że zamach był organi
zowany na mnie i że zamachowiec po
myłkowo wziął siedzącego w automo 
bilu p. Lizarewa za' mnie.

Zamachowiec Jury Wojciechowski 
członek biało emiggranckiej or
ganizacji terrorystycznej, był już te 
matem rozmowy pomiędzy poselstwem 
Z.S.R. Rad i polskiego Min. spraw za 
granicznych. Według posiadanych 
przez poselstwo miarodajnych infor 
iitpcji, wymieniony Jury Wojciechow
ski, uczestniczył w organizowaniu za 
bójstwa posła sowieckiego Wojkowa 
przez Kowerdę. W. związku z tem. 11 
czerwca r. ub. radca poselstwa Kobiu- 
biński miał rozmawiać z odpowiedział, 
nym urzędnikiem Min. spraw zagrani
cznych. P. Kociubiński wskazał, że Ju
ry Wojciechowski był jednym z orga
nizatorów zabójstwa posła Wojkowa i 
za pośrednictwem jego (Wojciechów- 
skiego) jest prowadzona koresponden
cja biało emigracyjnej terrorystycz
nej organizacji w Polsce i w innych 
państwach zachodniej Europy.

P. Kociubiński obiecał zbadać tę 
sprawą — lecz wspomniany już urzę
dnik Min. spraw zagrań, odrazu o- 
świadczył, że nie dopuści myśli o u- 
dziale Wojciechowskiego w organizo
waniu zabójstwa Wojkowa, ponieważ 
osobiście go (Wojciechowskiego) zna.

Następnego dnia zakomunikował p 
Kociubiński, że śledztwo nie potwier
dziło udziału Wojciechowskiego w or- 
ganizowaniu zabójstwa posła Wojfco- 
w a.

Dnia 24 czerwca ub. r. komisarz 
Karski wręczył pierwszemu sekreta
rzowi poselstwa w Moskwie hr. Polin- 
skiemu spis najbardziej czynnych 
członków7 białych terrorystycznych or. 
ganizacji rosyjskich, których dalsze 
przbywanie w Polsce przedstawiało 
niebezpieczeństwo dla stosunków so- 
wiecko-poiskieh.

Dokonany wczoraj zamach dowo
dzi, że mimo zwrócenia uwagi przez 
poselstwo sowieckie, Min. spraw zagr. 
na to, że terrorystyczna działalność i 
przygotowania zamachów na przedsta
wicieli rządu sowieckiego w Polsce nie 
usta ją, rząd polski nie zastosował ża
dnego stanowczego środka dla zlikwi
dowania istniejących terrorystycznych 
organizacji w szczególności. Potwier
dzeniem terrorystycznej działalności 
biało emigracyjnych organizacji, by
ła sprawa Trajkowicza i następnie 
sprawa Walentynowiczównej, która u- 
przedziła o przygotowaniu na mnie za
machu.

Nie licząc na dokonane w owym 
czasie przez Walentowiczównę uprze
dzenia, ze strony Rządu polskiego nic 
poczyniono żadnych środków dla Isto
tnej ochrony od niebezpieczeństwa so- 
wieckich orzedstawicieli w Polsce.
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Przeciwnie. W związku ze sprawą 
Walentynowiczównej, słuszność infor
macji której potwierdził zamach Woj
ciechowskiego, część polskiej prasy 
przeprowadziła kampanję przeciwko 
polityce sowieckiej.

Wogóle należy zaznaczyć, że po 
dwóch kolejnych zamachach — obecnie 
lest jnż trzeci w ciągu П-tu miesięcy: 
zamach Kow.erdy, Trajkowicza i Woj- 
Ciechowskiego.

Część prasy polskiej przeprowadziła 
kampanję, której sens sprawdza się 
do tego, aby te godne potępienia zama
chy, przeprowadzane ze strony terrò- 
rystycznych organizacji, stanowiących 
sobie za cel, stworzenie poważnych 
konfliktów miedzy obu państwami i 
przedstawić w świetle bohaterskich 
czynów, co było pośrednictwem do no
wej zachęty!

Uważam za niezbędne wyrazić w 
jaknajkatcgoryczniejszy sposób pro
test przeciwko bierności władz pol
skich w stosunku do akcji biało emi- 
f iaeyjnych terrorystycznych organi
zacji na terytorium Rzplitcj Polskiej, 
które mają za swój cel przygotowywa
nie i wykonywanie zamachów na życie 
przedstawicieli Rządu sowieckiego w 
Polsce.

O dokonanym zamachu, który miał 
miejsce w dniu wczorajszym, podałem 
do wiadomości swemu Rządowi i po o- 
trzymaniu od niego instrukcji, pozwo
lę sobie wrócić jeszcze raz do tej spra
wy.

Zechciej pan, panie ministrze, przy
jąć wyrazy mego pełnego szacunku i 
poważania

(—) D. Bogumołów 
min. pełnomocny i poseł nadzwyczajny 

Z.S.R.R. w Polsce.
W—n—■■   ..... ™** « тавла*

Ronfi sKa ta „Kuriera Czerwo
nego“ w Warszawie.

Warszawa, 7. a. (Pat.) Dziś zo
stał skonfiskowany Nr. 105 czaso^ 
pisma „Kurjera Czerwonego“ za' 
zamieszczenie artykułu p. t. „Hola 
Panie Pośle Sowiecki“, w którym 
fałszywie przedstawiona została 
nota rządu sowieckiego do Polski.

101 metrów pod wodą.
Spezzia, 7. 5. (Pat.) Łódź pod

wodna ..Bailla“ o pojemności 1400 
ton zanurzyła się do głębokości 101 
metrów pod powierzchnię morza, 
osiągając w ten sposób rekord 
światowy.

Lekarz obłąkanych.
Î38 (Ciąg dalszy.)

Doktór pomocnik otworzył drzwi 
Jo pokoju Joanny i wykrzyknął zdzi
wiony.

_ Co to takiego? - spytała zanie
pokojona Paula.

Schultz nic nie odpowiedziawszy, 
poskoczył ku Joannie.

Biedna war jatka siedziała na lóż- 
iku zmieniona strasznie. Policzki mia
ła zapadłe, oczy podsiniale, nierucho
me, zapadnięte, palce kurczowo szar
pały kołdrę.

— Widzi pan... widzi pan — mówił 
'doktór pomocnik.

Grzegorz stanął przy łóżku pani 
Del ari viere.

Fabrycjusz i Paula zbliżyli się 
także, zdziwieni i na. pozór wzruszeni 
oboje.

— To chyba atak — zauważył dok
tór Schultz.

— Nie przypuszczam ' — odrzeki 
Grzegorz Vernier — w napadzie rzu
całaby się, mówiła, a tymczasem za
ledwie się może utrzymać i nie jest 
w stanie jednego słowa przemówić.

— Cóż to więc?
Fabrycjusz rzucił okiem na karaf

kę, która stała obok łóżka. Karafka 
była próżną.

— Zanadto się pospieszyłem — po
myślał nędznik — najlepszy sposób 
uniknięcia podejrzeń to zmniejszenie 
dozy.

> Grzegorz wziął rękę Joanny i za-

Obrady Sejmowej Komisji budżetowej.
Budżet Min. Pracy i OpieKi społecznej i Min. Sprawiedliwości 

przyjęto.
Warszawa, 7. 5. (Pat.- Dziś o 

godz. 10,30 przed poł. rozpoczęły się 
obrady Sejmowej Komisji budżeto
wej. Przeprowadzono głosowanie 
nad budżetem Min. pracy i opieki 
społecznej, które przyjęto bez więk
szych zmian. Z kolei przystąpiono 
do glosowania nad budżetem Min. 
Sprawiedliwości. Przed głosowa
niem zabrał glos podsekretarz sta
nu Min. sprawiedliwości Car. 
udzielając wyjaśnień na szereg po
ruszanych przez posłów kwest ji. 
W głosowaniu przyjęto cały budżet 
Min. sprawiedliwości z uwzględnie
niem kilku drobniejszych popra
wek.

Następnie po krótkiej przerwie 
przystąpiono do obrad nad budże
tem Ministerstwa wyznań religij

Trzecie posiedzenie Senatu.
Warszawa, 7. 5. (Pat.) Trzecie 

posiedzenie Senatu odbyło się dn. 
7 maja. Po złożeniu ślubowań przez 
sen. Brzezińskiego (Wyzwolenie) i 
Godlewskiego (Z. L. N.) z powodu 
braku porozumienia pomiędzy Klu
bami, postanowiono odłożyć wybór 
4 członków trybunału stanu do 
przyszłego plenarnego posiedzenia.

Następnie izba przystąpiła do 
głosowania nad wyborem 3 człon
ków Komisji kontroli długów 
państwowych. Wybrani zostali: 
sen. Boguszewski, Januszewski i 
Ewerd jako zastępca.

Po odczytaniu interpelacji i 
wniosków marszałek oznajmił, że 
następne posiedzenie odbędzie się 
prawdopodobnie za miesiąc, o czem 
senatorowie będą oddzielnie poin
formowani.

*
Warszawa, 7. 5. (Pat.) W dniu 7 

maja ukonstytuowała się następująca 
senąfeka komisja regulaminowa: prze
wodniczący sen. Januszewski (Wyzwo
lenie), Zastępca sen. Achmatowicz 
(BB), sekretarz sen. Lendtke (BB).

Komisja sprawy zagraniczne i woj
skowe: przewodniczący sen. Lubomir

— Puls jest przyspieszony, nieró
wny, zęby zaciśnięte, powieki szeroko 
rozwarte, wszystkie muskuły naprę
żone, jak przed atakiem epilepsji?... 
Cóż to znów za dziwny fenomen — 
powiedział do sobie.

— Nagle Joanna się poruszyła, rę
ką potarła po czole, potem zasłoniła 
sobie oczy i głucho jęknęła, jakby 
chciała odpędzić trapiące ją widzia
dła.

— Doznaje halucynacji — odezwał 
się doktór Schultz.

— Nie dałeś jej pan nic innego nad 
to, co przepisałem? — zapytał Grze
gorz.

_  Nic a nic, panie dyrektorze.
— Sam pan przydządzał napój?...
— Sam.
— Doktorze — odezwał się Fabry

cjusz — strasznie jesteśmy zaniepo
kojeni!... Co to takiego?... czy to co 
groźnego?

— Mam nadzieję, że nie — odrzekł 
Grzegorz.

— Ale pewnym pan jesteś?
_  Nie podobna mi tak od razu 

zdać sobie sprawy z tego niespodzia
nego symptomatu... Nie wiem, czego 
chora doświadcza, a nie mogę .spo
dziewać się od niej żadnego wyjaśnie
nia...

— Chce coś mówić — odezwała się 
żywo Paula.

Joanna widocznie się siliła, poru
szała ustami, ale nie mogła wydać 
żadnego głosu. Po chwili uspokoiła 
się znacznie.

Oczy nabrały mniej osłupiałego 
wyrazu, muskuły »wolpialy. Przyło- 
Л.->.п <Л<> -w-łl fw] potu »T.CV-

nych i oświecenia, publicznego. 
Przed omówieniem tego budżetu za
brał glos p. min. Dobrucki, udziela
jąc wyjaśnień co do poszczególnych 
pozycji budżetu i prac ogólnych 
Ministerstwa \

Rząd okazał — mówił p. mini
ster — zupełne zrozumienie dla 
wszystkich potrzeb szkolnictwa. 
Budżet Min. W; R. i O. P. stanowi 
w tym roku 15,3% ogólnego bud
żetu. Ma on charakter przedc- 
wszystkiem konsumpcyjny. Uposa
żenia bow iem wynoszą w nim 80,5 
proc.

W dalszym ciągu p. min. omó
wił sprawę rozwoju szkól powszech
nych, średnich i wyższych, stwier
dzając dodatni wynik prac w tej 
dziedzinie w7 ostatnim okresie.

ski (BB), zastępca sen. Kozicki (ZLN), 
sekretarż sen. Niklaszewski (sir. chi.).

Komisja prawnicza: przewodniczą
cy sen. Posner (PPS), zastępca sen. 
Mażarewicz (Ch. D.), sekretarz sen. 
Chakat. •

Komisja administracyjna i samo
rządowa: przewodniczący sen. Roman 
(BB), zastępca sen. Rolle (BB), sekre
tarz sen., Gruszczyński (PPS).

Komisja gospodarczo - społeczna: 
przewodniczący sen. Rogowicz (BB), 
zastępca ks. Tadomir (klub ukr.), se
kretarz ks. Manugiewicz (BB).

Komisja oświatowa: przewodu, sen. 
Matuszyński (ukr.), zastępca sen. Kop
czyński (PPS), sekretarz Erdman 
(Piast).

Komisja skarbowo-budżetowa: prze
wodniczący sen. Gliwic (BB), zastępca 
sen. Szrcber (żyd), sekretarz Sokołow
ski (BB).

■мыммииим^миишммимнимтиимиімиииммм  i ™ — 

9-ta sesja Ligi Narodów 
zwołana zostanie na dzień 3 września 1928.

Genewa, 7. 5. (Pat.) Urzędujący 
przewodniczący' Rady Ligi Naro
dów Uruttja (przedstawiciel Co- 
lumbji) wystosował do Rządów 
wszystkich państw członków Ligi

ła i zdołała wyszeptać:
— Tu:
— Czucie powraca — odezwał się 

Grzegorz — biedna chora pokazuje, 
gdzie jej najwięcej dokucza.

Przyłożył rękę do rozpalonej gło
wy Joanny.

— Kompresy z zimnej wody przy
niosą jej wielką ulgę...

— Czy nie dobrzeby było spróbo
wać prysznicu — zapytał Schultz.

— O nie, przynajmniej nie w tej 
chwili... puls się uspokaja... duszność 
ustaje... Teraz mogę zaręczyć, że nic, 
jej nie będzie.

— Dzięki Bogu! *— szepnęła panna 
Baltus, która od samego wejścia do 
pokoju nie oddychała już prawie.

— Co pan dyrektor każę zrobić? 
— zapytał pomocnik.

— Kompresy tylko z zimnej wody 
i nic więcej.

— Tej nocy — mówiła Paula — 
nie mogłam spać... i zdawało mi się, 
że słyszałam jakiś szmer w pokoju 
Joanny.

Fabrycjusza przeszły dreszcze.
— Szmer — powtórzył Grzegorz. 

— A jakiego rodzaju był ten szmer, 
proszę pani?

— Zdawało mi się. że ktoś chodził 
Qo pokoju...

— Niema w tem nic nadzwyczaj
nego... Pani Delariviere mogła wstać 
z łóżka i chodzić...

— Pić — szepnęła Joanna — pić.
— Zaraz dostaniesz pani pić — 

odpowiedział Grzegorz, przykładając 
rękę do czoła Joanny — ale najpierw 
powiedz, czy jeszcze cierpisz bardzo?

Jnnrinił "ІЛѴЯ

Ameryka wysyła 
wojska do Chin.
Wiedeń, 7. 5. (Pat.) Według 19. 

niesień dzienników z X. Jorku, 
amerykański departament mary
narki zapowiedział wysłanie 11.066 
marynarzy Chin, dla ochrony 
obywateli i instytucyj amerykań
skich. Na w odach azjatyckich znaj
duje się obecnie 61 ameryk. okrę
tów wojennych.

Zamknięcie 
Targów Poznańskich.

Poznań, 7. 5. (Pat.) Zamknięte 
wczoraj VIII z kolei Targi Po
znańskie a III międzynarodowe, 
cieszyły się bardzo wielkiem powo
dzeniem. Prasa poznańska stwier
dza, że njektóre branże, jak na- 
przyklad maszyny rolnicze cieszyły 
się wielkiem powodzeniem.

Wyrok w procesie
o napad na PolsKie Tow.

Szkolne na SląsKu.
Bytom, 7. 5. (Pat.) W toczącym sic 

przed tut. sądem karnym procesie 
przecinko 24 oskarżonym „Selbstschu- 
tzu“ oskarżonych o napad, na urządzo
ną przez ludność polską w Ro^barku 
wieczornicę, zapadł dziś w godzinach 
wieczornych wyrok skazujący główne
go oskarżonego kierownika bandy 
Hampfa na 8 miesięcy więzienia. Pię
ciu dalszych oskarżonych na 6 miesię
cy więzienia. Wszystkim tym 5-ciu o. 
skarżonym, sąd przyznał ulgę w po
staci zawieszenia wykonania wyroku 
po odsiedzeniu przez nich połowy ka
ry. — Z pośród dalszych oskarżonych 
17-tu skazano na 3 miesiące więzienia, 
и zamianą na grzywnę 50 rark., a je
dnego ostatniego uniewiniono.

Narodów pismo, w którem stosow
nie do regulamin zgromadzeń, zwo
łuje zgromadzenie Ligi Narodów 
w Genewie na 9-tą seisję na dzień 
3 wsześnia 1928 r.

— Już nie cierpisz?«.
— Nie... tylko pić mi się chce. t 
Czy głowa bardzo bolała?
— Bardzo... tak boję się... Widzia

łam«.
— Co takiego?
— Ducha ciemności... był tu w uq- 

cy... miał krew na rękach... nalał mi 
krwi... Czuję jeszcze smak krwi nr 
ustach.

Fabrycjusz blady był jak śmierć 
Ręce mu się trzęsły.

— Malignę ma... — powiedział.
— Tak, ale spokojną, bez szaleń

stwa, bez furji — odrzekł Grzegor, 
— na nieszczęście, to rzecz nieunik
niona i tak będzie aż do zupełnego 
wyzdrowienia. Teraz potrzeba, żeby 
wypoczęła... Pozostawmy ją samą«. 
Panie Schultz, każ pan podać zwykły 
napój. Czekać będę na pana o dwu
nastej w gabinecie u siebie... Nara 
dzimy się... musiray dojść przyczyny 
tego nadzwyczajnego podniecenia, — 
które, jak się zdawało, ustało zupeł
nie.

— Stawię się, panie dyrektorze.
— A teraz — ciągnął Grzegorz 

chodźmy do panny Edmy.

V.
Wizyta trwała krótko. Stan zdro

wia młodej dziewczyny ciągle był je 
dnakowy, bardzo wolno przychodzili 
do sił. co Grzegorza do rozpaczy przy 
prowadzało. Pokonał wprawdzie cho 
robę serca, ale osłabienie trwało cią
gle, pomimo wszelkich usiłowań.

Panna Baltus i trzej panowie w$ 
szli z pokoju. Skoro tylko zeszli d 
п.-гтоАт!. zadzwnninno ля śniadanie.
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Manewry Reichswehry.
Jak donoszą gazety, w Prusach 

Wschodnich i na wschodnich wy
brzeżach Niemiec odbyć się mają 
w tym roku, a mianowicie w dniach 
od 17 do 22 września wielkie ma
newry Reichswehry, w których u- 
dział weźmie pierwsza dywizja 
wschodniopruska, oraz flota wo
jenna niemiecka.

Charakter tych manewrów, u- 
jawniony już w latach poprzed
nich, spodziewany sposób ich prze, 
prowadzenia, oraz bieżący rok wiel
kich przygotowań do wiecznego 
pokoju — wszystko to nadaje tym 
manewrom niezwykłą i charakte
rystyczną cechę.

Jak wiadomo, wszelkie dotych
czasowe rokowania na temat roz
brojenia Niemiec nie dały pożąda
nego wyniku. Przed dwoma blisko 
laty Niemcy, wchodząc do Ligi Na
rodów, tem samem wymknęły się 
już zupełnie na punkcie swoich 
zbrojeń z pod kontroli państw7 
sprzymierzonych, które dzisiaj 
zmuszone są patrzeć bezsilnie ua
różne podejrzane poczynania mili
tarne Niemiec.

Że zapowiedziane na wrzesień 
manewry przeprowadzane będą jak 
zawsze zresztą z myślą przyszłego 
napadu na Polskę, — nie ulega 
wątpliwości. Rosja, będąca dziś w 
dobrych stosunkach z Niemcami 
nie będzie napadać na Niemcy, 
tembardziej zaś Polska, gdzie nikt 
nie żywi tendencyj militarnych, 
ani imperialistycznych. Również 
żadne z państw bałtyckich nie 
wchodzi tu w rachubę. A zatem 
manewry niemieckie w* Prusach 
Wschodnich nie mogą mieć charak
teru obronnego.

Manewry te „rozbrojonych“ Nie
miec muszą mieć zatem charakter 
zaczepny i mniej lub więcej wyra
źnie ofenzywny. Dla żadnego ofi
cera w żadnym sztabie aljantów 
nie może być w tym względzie żad
nej wątpliwości, tembardziej, że 
jeżeli wojska niemieckie urządzają 
manewry w pobliżu granicy pol
skiej, to pragną one tylko nauczyć 
się, jak te granice w razie potrzeby 
sforsować i przekroczyć.

Z poprzednich doświadczeń wy
nika, że w każdorazowych mane
wrach, oprócz wójsk regularnych, 
udział biorą zwykle również orga. 
nizacje cywilne o charakterze woj
skowym.

To jest właśnie okoliczność, któ
ra zupełnie nie pozwala zórjento- 
wać się w ilości ludzi, biorących 
udział w manewrach i która dla 
tych manewrów jest właśnie jed- 
i.em z najcharakterystyczniejnych 
znamion, Te organ zacje cywilne 
— to właśnie wielka zakonspiro
wana armja niemiecka.

Roi się od nich w całych Niem
czech, a najwięcej w Prusach 
Wschodnich, gdzie napewno niema 
ani jednego mężczyzny, zdolnego 
do noszenia broni, któryby nie na
leżał do jednej z tych organizaeyj. 
Dla nikogo, kto zna Niemcy powo- 
wojenne i stosunki tamtejsze, nie 
może być tajemnicą, że zagadnienie 
rozbrojenia Niemiec sprowadza się 
do zniesienia tych właśnie organi
zaeyj. Gdy przestaną one istnieć, 
Niemcy będą może częściowo roz
brojone. Jak długo te organizacje 
jednak istnieją, Niemcy są w każ
dej chwili gotowe do krwawego od
wetu.

Trzeba wiedzieć, że w tych or
ganizacjach skupiają się wszystkie 
żywioły, które nie pogodziły się z 

wojenną rzeczywistością i które nie 
obudziły się jeszcze z zaklętego snu 
o panowaniu bagnetu i pikelhaiiby 
pruskiej nad światem. W tych rów
nież organizacjach krzewi się naj
pilniej ideę odwetu przeciw Francji 
i Polsce oraz konieczność odebrania 
siłą utraconych prowincyj na 
wschodzie Niemiec. Organizacje te 
posiadają tajne składy broni i ma- 
terjałów7 wojennych, które Niemcy 
bez przerwy fabrykują; w Organi
zacjach tych panuje w końcu kar
ność, dyscyplina i konstruktywny 
porządek, podobnie jak we właści
wej armji niemieckiej.

Dlatego też każdorazowe mane
wry niemieckie w7 Prusach Wscho
dnich stanowić muszą dla Polski 
groźne ..memento“. W połączeniu 
z ofenzywą dyplomatyczną w kie
runku rewizji naszych granic za
chodnich, akcja militarna Niemiec 
w’ nobliżu granicy polskiej nabiera 
podwójnego znaczenia.

L. Łydko.
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Banda handlarzy żywym towarem.
Skład towarów blawatnych agenturą domów rozpusty.

Policja stanisławowska wpadła 
na trop szeroko rozgałęzionej szaj
ki handlarzy żywym towarem, któ
rej członkowie grasowali na tere
nie Małopolski.

Po długich obserwacjach uch 
się szajkę tę zlikwidować, przx 

iczeni w ręce policji wpadli jej 
i przywódcy w osobach: Selmami 
Wekslera, Mendla Rozenberga i 
Markusa Diamanda.

Stwierdzono, że zawierali oni 
znajomości z pięknemi, młodemi 
kobietami, nakłaniając je do porzu
cenia rodziny, dla karjery na sze

rokim świecie.
W Stanisławowie posiadali oni 

fikcyjny sklep towarów blawat
nych, w którym prowadzili agentu- 
■*? zagranicznych domów rozpusty 

ściągali ofiary ze wszystkich 
mast Małopolski. W czasie rewizji 

znaleziono adresy domów rozpusty 
wszystkich prawie miast świata, 
wielką korespondencję, mnóstwo 
fotografai kobiet Wyszło na jaw, 
że ostatnio sprzedali oni 5 kobiet po 
4.0ІЮ—5.0C0 fr. szwajcarskich.

Wszystkich trzech aresztowano 
i oddano do sądu karnego.

Dzika zbrodnia ciemnoty.
Zmasakrowanie przebudzonego z letargu.

Władze charbińskie, jak dono
szą tamtejsze dzienniki, uwięziły 
180 mieszkańców jednej z wiosek 
pod zarzutem barbarzyńskiej zbro
dni.

Umarł stary Yi Pangtse, ojciec 
dorosłych synów i szanowany we 
wsi rolnik. Pangtse nie chorował, 
położył się wieczorem do łóżka, a 
rano znaleziono go nieżywym.

Niewątpliwie więc — orzekli za
bobonni włościanie — „udusił go 
we śnie zły duch“.

Ciało złożono do trumny i uro
czyście ustawiono ją pod białym 
baldachimem. Wynajęci pogrzeb- 
nicy, odziani w białe, żałobne szaty 
czuwali u trumny. Nagle usłyszeli 
niezwykle jakieś szmery w trum
nie. Obleciał i (di straszliwy lęk.

Największe osiedla polskie 
w ob cnej Rosji bolszewickiej.

Najliczniejsze skupienia polskie, 
wedle urzędowych statystyk sowiec
kich, znajdują się w okręgu Wołyń
skim, gdzie bolszewicy naliczyli 78 592 
polaków. Drugie miejsce pod wzglę
dem .liczebności elementu polskiego 
zajmuje okrąg Ploskirowski z 51.411 
ludności polskiej. Trzecie — Szepio- 
towiecki z 52156 polakami, czwarte — 
Berdyczowski (40.214), piąto — Koro- 
steński (38.012), szóste — Kamieniec
ki (26.301), siódme — Winnicki (13 434), 
ósme — Kijowski (11.827), dziewiąte — 
Mohylowski (11.695), dziesiąte — Tul- 
czyński (8.982), jedenaste — Białocer- 
kiewski (5.500), dwunasto — Melitopol-

Pierwszy Kwiat wiosny fjołełf 
„zwiastunem róż“.

F ołeK w legendzie, w historii i w handlu.
Zaledwie cippie proriiienie słońca 

usuną ostatnie ślady śniegu, i mrozu, 
już wonny fjołek zdobi się w świeżą 
zieleń i wychyla wdzięczną główkę 
tam, kędy podług prastarego podania, 
bogini wiosna przeszła.

W całej środkowej Europie jest on 
jednym z najpierwszych kwiatów, na 
Południu zaś w Grecji, na Sycylji 'td., 
gdzie niema właściwie zimy, zaczyna 
kwitnąć już w początkach lutego, i 
tak posuwa się coraz dalej ku Półno
cy, aż w maju widzieć go można ta 
górach w Szwajcarji.

Nazwa „fjolek“ pochodzi od łaciń
skiego wyrazu viola — to zaś pocho
dzi znowu od via (droga) znaczy to 
więc, że fjolek rosnący nad drogą, po
zdrawia wędrowca swą rozkoszną wo
nią. Starzy Persowie nazwali fjolek 
„zwiastunem róż“, kwitnie on bowiem 
prędzej niż róże.

Podług pewnego wschodniego po
dania, zamieiily się w fjołki łzy ra
dości i pokory, które to wylewał A- 
dam, gdy mu Anioł Gabryel zwiasto

Widocznie „djabel“ wyprawiał 
harce. Po chwili odezwały się ło
moty w trumnie, a strażnicy puści
li się pędem do wsi, krzycząc:

— Djabeł szarpie ciało zmarłe
go. —,

Zbiegli się wieśniacy, uzbrojeni 
w kije i postanowili rozprawić się 
ze „złym duchem“. Otwarto wie
ko trumny, a nieboszczyk, zbudzo
ny jp letargu, uniósł głowę.

Na głowę starca posypały 1 się 
ciosy, własny syn rozpłatał mu gło
wę. Zmasakrowane ciało złożono z 
powrotem do trumny, zabito wieko 
mocnemi gwoźdź’ami i odbył się 
uroczysty pogrzeb.

Dla „przebłagania złego ducha“ 
zarżnięto na grobie koguta i głowę 
jego zakopano wraz z trumną.

ski (5.351). Każdy z pozostałych okrę
gów, a jest ich na Ukrainie 41, liczy 
poniżej, pięciu tysięcy polaków.

Źródła sowieckie podają liczbę po
laków zamieszkałych na Ukrainie ua 
450.000, z których 370 tys. zamieszkuje 
w okręgach wiejskich, a rćszta w mia
stach. Kijów liczy — 12.900 polaków, 
Odessa — 8.600. Charków — 5.700. Eka- 
terynoslaw* — 2.840. Żytomierz — 4.900 
i Berdyczów — 3.000.

Podajemy te cyfry z zastrzeżeniem, 
jako że władze sowieckie pomniejsza
ją niewątpliwie cyfry polaków za
mieszkałych na Ukrainie o dobre 100 
do 150 tys. ludzi.

wał przebaczenie Boga. Grecy wywo
dzili początek fjolka od bogów7, i tak 
zryw’ala Proserpina, córka Cerosa i 
Jowisza w pexvnej dolinie kwiaty, a 
ojciec jej, chcąc zrobić jej przyje
mność, stworzy! narcyzy i fjołki. Na
gle zadrżała ziemia, Pluton, bóg pod
ziemnego świata, ukazał się i po-wal 
Proserpinę, aby ją zaprowadzić do 
swego ponurego i ciemnego królestwa. 
Przerażona bogini opuściła w^nne 
fjołki na ziemię, a małe kwiatki od
zyskały znowu korzonki i rosły dalej. 
Z ^...,em rozmnożyły się roślinki te 
po całym świecie, a że barwa kwiatka 
jest ciemną, przeto odznaczał fjołel 
u Greków7 śmierć i żal; fjolkami zdo
bili trumnę i grob)7 i zwyczaj ten prze 
chował się aż do dziś. Grecy cenili 
fjołki bardzo wysoko i hodowali je w 
osobnych ogrodach, nawet w zimie 
sprzedawano fjołkowe wieńce na tar
gach w Atenach, które to miasto na
zywa się Pindar „uwieńczone fjołka- 
mi“. Co rok w oznaczonym dniu, wień
czyli Ateńczycy wszystkie te dz'eci, 
które skończyły trzeci rok życia, fjol
kami, aby okazać radość, że najnie-
bezpieczniejsze i najniedołęźniejsze 
lata dziecięce szczęśliwie minęły.

Rzymianie lubili także fjołki. Mo- 
t ety. wybijane w mieście Henna ua 
Sycylji, miały pomiędzy innymi zna
kami także i fjołki. a Yirgiljusz O- 
wid, opiewając bardzo sławno róże z 
Paestum, kwitnące dwa razy, nie za
pominają rówmież o f jolkach, które 
rosną w cieniu królowej kwiatów i 
wyrównują je wonią. *Do wina wrzu
cali Rzymianie fjołki. abv delikatny 
aroiÀt kwiatów udzielił się napojom.

W czasach starożytnych, w połudn 
Niemczech panował zwyczaj, że pier
wszy znaleziony fjołek przywiązywa
no do wysokiej tyczki i śpiewano i 
tańczono wokoło niej.

Fjołek ma nawet historyczne zna
czenie.

Szczególno zamiłowanie do fjolkón 
miała pierwsza żona Napoleona L, u- 
rccza Kredka, Józefina, lubiła jo wię
cej, niż wszelkie inne kwiaty, a mąż 
jej podzielał całkiem to jej upodoba
nie. Od owego też czasu stał się fio
łek ulubieńcem narodu francuskiego 
a nawet kwiatem Napoleonów i wy
parł dumną lilję, symbol Burbonów.

Również piękna Hiszpanka, Eugen
ia Montjo - Feba. żona cesarea Napo
leona III. będąc dzieckiem nie bawiła 
się niczem tak chętnie, jak fiołkami. 
i codziennie stroiła niemi swe jasne 
włosy. Gdy dorosła, nie pokazywała 
się nigdzie prawie bez swych ulubio
nych fjolków — może dlatego, że cy
ganka jakaś przepowiedziała jej nie
gdyś, że fjołki przyniosą, jej wielkie, 
bardzo wielkie szczęście!

I rzeczywiście Eugenia została ce* 
sarzową Francji. Pod jej berłem w 
zakresie piękności i mody nabrały 
fjołki wielkiej potęgi — wszędzie wi
dziano jo jako symbol Napoleonów, 
panowie nosili je w butonierkach, pa
nie stroiły niemi suknie balowe i ka
pelusze, kolor fjolkowy był najmo
dniejszy, perfumy fjołkowe najulu- 
bieńs^emi, i tak zapanowały w całym 
cywilizowanym świecie fjołki na ży
czenie pięknej cesarzowej.

Fjolek jako artykuł handlowy od
grywa ważną rolę. Statystyczne zapi
ski wykazują, że w7 pierwszych dniach 
wiosny sprzedaje się na ulicach Pary
ża dziennie przeszło 3500 bukiecików 
fjolków. W medycynie zajmuje fjo
lek także pewne stanowisko. Podług 
Priseianusa strzegły pierwsze trzy 
fjołki, które na wiosnę znaleziono i 
zjedzono, przed wszelkiemi choroba
mi na cały rok. Priscianus byl sław
nym lekarzem w Byssancium (400 lat 
po N. Ch.) i zdania jego uważano za 
nieomylne. Ale i dziś jeszcze używa 
się w medycynie korzonków* fjolka, a 
we Francji suszą kwiatki i parzą z 
nich herbatę na kaszel.
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Zastosowanie się do rozporządzenia 
o oznaczeniu pochodzenia towarów.

my będą traktować oznaczenie, wy
magane przez rozporządzenie jako 
część składową znaku towarowego, 
czy też nie będą ich zgłaszać do re
jestracji. Zwracamy uwagę, że 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
bezwarunkowo żądać będzie zasto
sowania się do powyższego rozpo
rządzenia, tembardziej, że 3-mic-

Związek towarzystw Kupiec
kich na Pomorzu zwraca uwagę, że 
w dniu 25 kwietnia br. weszło w ży
cie rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 21 grudnia 1927 r. o ozna
czeniu pochodzenia niektórych to
warów krajowych w wewnętrznym 
handlu detalicznym (Dz. Ustaw 
Nr. 7/28, poz. 43). Rozporządzenie 
powyższe poleca fabrykom środków 
odżywczych, preperatów leczni
czych, wód mineralnych, wyrobów 
toaletowych, środków kosmetycz
nych i towarów spożywczych, 
sprzedawanych w opakowaniu u- 
mieszczać: 1) firmę przedsiębior
stwa, 2) siedzibę główną (zarówno 
krajową jak i zagraniczną), 3) 
miejsce fabrykacji towaru w kraju, 
o ile towar wyprodukowano nie w 
miejscu siedziby głównej przedsię
biorstwa.

Dotychczas jedynie , nieliczni 
producenci zastosowali się do wy
mogów § 1 tego rozporządzenia i 
to jedynie w branży perfumeryj
nej. W zakresie zaś produktów 
spożywczych i środków odżywczych 
żadnej zmiany na lepsze nie widać. 
Ze względu na to, że za nieprze
strzeganie rozporządzenia grożą 
środki karne, przypominamy o po
wyższym oraz zwracamy uwagę, że 
skoro firmy ściśle krajowe, ozna
czające towary w ten sposób, iż hie
ma żadnej wątpliwości, że są one 
Krajowego pochodzenia, pragną ko
rzystać z ochrony przed konkuren
ta nielojalną (tj. usiłującą nadać 

‘.owarom wyprodukowanym w Pol
ice pozory zagranicznych), to w 
konsekwencji danego rozporządze
nia również powinny stosować się 
io Wszystkich wymogów omawia
nego rozporządzenia, wydanego w 
‘eh interesie i na skutek ich po
średnich starań.

Zasadę tę należy stosować więc 
względem wszystkich odnośnych 
produktów, gdyż inną drogą jest 
niepodobna zmusić firmy nielojal
ne do uczciwej konkurencji. Ze 
stanowiska celu rozporządzenia 
jest obojętne, czy poszczególne fir-

Nowe pożyczki 
budowlane.

W tych dniach odbyło się zwykłe 
posiedzenie rady nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego pod przewo
dnictwem prezesa Banku dra E. Gó
reckiego. Bada przyjęła do wiadomo
ści sprawozdanie bilansowe za marzec 
r. b., z którego wynika, iż miesiąc ten 
zamknięto sumą bilansową 1.512.679.000 
zł Lokaty ministerstwa skarbu oraz 
wkłady podniosły się. o zł. 77.757.000 do 
<i. 682.046.000. Kredyty krótkotermi
nowe podniosły się do sumy 280.388.000 
ti., a kredyty długoterminowe gotów
kowe do zł. 390.113.000. Obieg papierów 
wartościowych wzrósł o zł. 8.896.000 do 
d. 422.383.000. Następnie rada zatwier
dziła udzielenie 7 pożyczek budowla
nych na zł. 282.000, oraz szereg poży
czek długoterminowych. a mianowi
cie: 5 pożyczek w listach zastawnych 
na kwotę zł. 905.000, 3 pożyczek w obli
gacjach komunalnych na zJ. 1.900.000, 
1 pożyczkę w obligacjach bankowych 
na zł. 455.000, czyli razem pożyczek dłu
goterminowych 9 na kwotę zł. 3.2GO.GOO, 
oraz przyjęto do wiadomości udziele
nie przez Dyrekcję B. G. K. 3 poży
czek długoterminowych dla miast na 
zł. 385.000 w obligacjach komunalnych. 
Pozatem rada załatwiła szereg spraw 
bieżących, oraz zatwierdziła 2 instruk
cje wewnętrzne.

Handel na Pomorzu jest w 80 proc, 
w rękach polskich i kupcy pomorscy 
położyli ogromne zasługi około una
rodowienia tego handlu, przejmując 
w okresie powojennym bardzo liczne 
placówki handlowe niemieckie. Ku
piectwo na Pomorzu świadome jest 
swoich obowiązków wobec kraju, ja
kie na nic nakłada położenie geogra
ficzne Pomorza, domaga się jednakże 
wytworzenia takich warunków go
spodarczych, któreby mu zabezpieczy
ły rozwój materjalny i dały irodsta- 
wę do wywiązania się z ciążących na 
nich zadań.

Dlatego też warto się zapoznać z 
zasadniczemi dezyderatami, jakie ku
piectwo to wysuwa, tembardziej, że 
nastrój tego kupiectwa jest tego ro
dzaju, iż wyklucza przypuszczanie, 
aby dezyderaty te miały swoją pod
stawę wyłącznie w pobudkach natury 
czysto egoistycznej.

W dziedzinie podatkowej, poza 
spiawami natury formalnej, które 
znajdują w miarę możności rozwią
zanie na terenie lokalnym. Kupie- 
ctwo domaga się rewizji ustawy o po
datku przemysłowym w kierunku no
weli za ej i podziału na ka tegor je i za
stąpienia podatku obrotowego podat
kami w innej formie, a to ze wzglę
du na istniejące obecnie trudności 
kontroli, które dla kupiectwa mniej 
solidniego, stwarzają „prcmję za nie
uczciwość“.

W dziedzinie kredytowej kupiectwo 
tutejsze czuje się upośledzone, stwier
dzając, że kredyty, z których korzy
sta: są niesłychanie skromne w sto
sunku do liczebności kupiectwa, jego 
siły gospodarczej i społecznej i cią-

sięczny termin na wejście w życie 
danych przepisów był dany właśnie 
z tego względu, ażeby zaintereso
wane firmy nie poniosły zbędnej 
szkody z powodu zbyt szybkiego 
wejścia w życie rozporządzenia 
grudniowego.

Członkom Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu, handlują
cym powyższymi artykułami, radzi
my przeto, aby przy zakupie towa
rów wymienionych powyżej żądały 
od fabryk, by towary te były na
leżycie oznaczone, ponieważ prze
mysł miał dosyć czasu, aby się do 
rozporządzenia' zastosować.

Przemysł spożywczy na Pomorzu 
w roku 1927

Sprawozdanie roczne z przemysłu i handlu na Pomorzu za 
roK 1927.

(Ciąg dalszy.)
żących na niem obowiązków wobec 
kraju, oraz w stosunku do wysoko
ści kredytów, z jakich korzystają in
no warstwy społeczeństwa.

W ostatnich czasach kupiectwo na 
Pomorzu, wyczerpująco zastanawia 
się nad kosekwencjami, jakie mogą 
z niego wyniknąć w związku z zamie
rzonym traktatem handlowym z niem 
carni i wysuwa jako zasadniczy de
zyderat, oparcie traktatu na prze
słankach wyłącznie gospodarczych, 
uwzględniających interes tutejszego 
kupiectwa polskiego, którego wzmoc
nienie się na Zachodnich rubieżach 
Polski ma ogromne znaczenie ogólno- 
państwowe.

W końcu zaznaczam ogólnie, że 
przemysł i handel na Pomorzu mają 
tendencję do systematycznego i sta
łego rozwoju, o ozem świadczy ich tę
żyzna. wykazana w walce z trudno
ściami ubiegłych lat stagnacji w ży
ciu gcspodarczem i zdobycze gospo
darcze lat ostatnich, domaga się je
dnakże troskliwej opieki i uwagi ze 
strony czynników miarodajnych, cc 
jest koniecznem, jak ze względu na 
znaczenie Pomorza dla Polski, jako 
pomostu, łączącego cały kraj przez 
morze ze światem, tak i ze względu 
na trudną walkę, jaką polskie sfery 
gospodarcze staczać muszą na tym 
terenie z żywiołami obcemi, które ro
zumiejąc znaczenie rozwoju polskie
go życia gospodarczego na tych krań
cach Rzeczypospolitej — starają się 
wszelkiemi silami rozwojowi temu 
przeciwdziałać i w akcji tej cieszą się 
wydatnem poparciem całego swego 
społeczeństwa.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Przemysł elektrotechniczny.
Umowa między dyrekcją PWK 

a zarządem grupy przemysłu elek
trotechnicznego i radiotechniczne
go w Polsce — w sprawie udziału 
tej gałęzi wytwórczości rodzimej w 
PWK, została definitywnie zawar
ta i podpisana.

Mocą tej umowy zarząd grupy 
posiadł wyłączne prawo przyjmo
wania zgłoszeń tego przemysłu, zo
bowiązując się do równego trakto. 
wania wszystkich wystawców, bez 
względu na to. czy będą to członko
wie Związku luli nie.

Wystawcy obowiązani są do 
opłacenia kosztów swych stoisk, 
według znanych im warunków — 
poza tern żadnych innych świad
czeń na rzecz PWK nie ponoszą. 
Pozostaje jednak dobra wola w za- 

! kresie popierania PWK drogą bez
pośredniej subwencji lub funduszu 
gwarancyjnego. — Przemysł elek
trotechniczny zajmie halę maszyn, 
króra przyjmie nazwę pawilonu 
elektrotechniki na terenie Targów

Poznańskich specjalnie przez P. 
W." K. rezerwowaną, o powierzchni 
zabudowanej = 4.400 m. kw., z cze
go powierzchnia użytkowa przeno
si 2.200 m. kw. Sam ten fakt świad
czy o rozmiarach , produkcji elek
trotechnicznej.-^ Polsce i o świet
ności jego pokazu. Zgłoszenia już 
napływają i do dnia dzisiejszego 
wpłynęło zgłoszeń na 1.350 m. kw. 
użytkowych. Zarząd grapy dołoży 
wszelkich starań, by jaknajlepiej 
wyzyskać powierzchnię hali.

Umowa la przyszła do skutku 
po wyczerpujących konferencjach, 
— które po obu stronach dowiodły 
zrozumienia wspólnego interesu w 
przeprowadzeniu zasadniczych po
stulatów PWK. — Umowę podpi
sali ze strony Związku Elektrotech
nicznego pp. Okoniewski (prezes), 
dyr. Januszewski, Trompeteur i 
Piński, a ze strony PWK — prezes 
Zarządu i dyr. naczelny dr. Wacho
wiak oraz członek Zarządu p. S. 
Samulski.

Targi Poznańskie.
Ruch tie Targach, t

W dniu 3 maja frekwencja pu- 
pliczności na Targu osiągnęła licz
bę rekordową. Zwiedziło Targi po
nad 35.000 osób.
Kupcy zagraniczni na Targach.

Przybyła na Targi wycieczka 
kupców greckich, składająca się 
z 15 osób. Wycieczka zabawi 
przez kilka dni w Poznaniu. Bliż
szych informacyj dotyczących sto
sunków gospodarczych między Pol
ską a Grecją i możliwości nawiąza
nia stosunków handlowych z Pol 
ską ze strony Grecji, udzielają kup
cy greccy w biurach targowych co
dziennie przed południem w wy
dziale zagranicznym.

Poważni przemyslawcy francuz- 
cy pragną nawiązać łączność han
dlową z firmami polskiemi w za
kresie przemysłu skórzanego, tek
stylnego itd. Informacje można 
otrzymać w wydziale zagranicz 
nym.

Odczyty przez radjo.
W dniach najbliższych wygła

szane będą w dalszym ciągu od
czyty przez radjo, przez wybitnych 
przedstawicieli zagranicznych.
Przemawiać będą między innymi 
pp.: Polacco, delegat Instytutu 
Eksportowego w Rzymie, Menati 
Corvi, radca handlowy przy poseł-, 
stwic włoskiem w Warszawie, oraz 
były minister grecki, wiceprezes 
Izby Handlowej Grecko-Polskiej 
w Atenach, p. Manoulides.

Wycieczki na Targi.
Dnia 3 hm. bawiła na Targach 

wycieczka Ministerstwa Skarbu w 
liczbie 35 osób. Dnia 4 bm. przy
była na Targi wycieczka Minister
stwa Spraw Zagranicznych i wy 
cieczka korespondentów pism za
granicznych z Warszawy w liczbie 
14-tu osób.

Hodowla owadów szkodliwych.
Amerykańskie minist. rolnictwa 

zainaugurowało niedawno w jednej v. 
ferm hodowlę owadów szkodliwych. 
Ferma ta hoduje wszystkie rodzaje 
owadów szkodników: wszy, pluskwy, 
komary, pchły, karakony, mrówki i 
owady, które są pasorzytami zwierząt. 
Oprócz wyżej wymienionych hodują 
pleśń, która niszczy jarzyny, bawełnę 
zboża i drzewa owocowe.

Ferma ta tworzy pewnego rodzaju 
laboratorjum, w którem próbują pro
dukty sprzedawane na targach, truci
zny na owady i mieszaniny chemiczne 
stosowane przeciwko pleśni.

Najpierw robią analizę chemiczną 
trucizny, żeby przekonać się czy anali
za ta odpowiada formule przedstawio
nej przez fabrykanta. Następnie prze
prowadzają eksperyment z trucizną 
na owadach, dla których ją. przezna
czono.

Laboratorjum to tworzy część spe
cjalnego komitetu ministerjurn rol
nictwa zwanego komitetem owadobój
czym. Komitet ten jest upoważniony 
do nałożenia kary na nieuczciwego fa
brykanta i zmuszenia go czy to aby 
zmienił etykietę na swoim produkcie, 
czy też, by przestał go produkować, 
lub zapłacił karę.

Qd czasu do czasu żądają od gru
py laboratoryjnej robienia „raidów“ 
w okolicach, gdzie szczególniej trapią 
ludzi owe szkodliwe owady.

Z Giełdy.
ZIEMIOPŁODY.

Warszawa, 7. 5. Zyto kongresowe 
116 ft. 52,50; pszenica 60; jęczmień bro
warowy 53—54; owies 49,50—50,00; 
groch Victor ja 95—97; otręby żytnie 
35.00—35,50. Tendencja spokojną. — o- 
brety małe.

DEWIZY.
Warszawa, 7. 5. Belg ja 124,52; Ro

land ja 359,621/2; Nowy Jork 8,90»
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Skarb z przed 9 wieków 
wyorano z ziemi pod Lublinem.
Monety posiadają wysoKą wartość muzealną.

Powszechna wystawa Krajowa.

Wycieczka dziennikarzy zagranicznych

Niedaleko Lublina, we wsi Ru
ry Bonifraterskie, wyorano beczkę 
pełną srebrnych monet, pochodzą
cych z XI wieku i posiadających 
wysoką wartość numizmatyczną.

Skarb wy orał gospodarz Jan 
Powerski.

Uderzona lemieszem beczka roz
leciała się na kawałki. Z wnętrza 
posypały się zaśniedziałe pieniądze 
różnej wielkości. Powerski zawo
łał natychmiast pracującą opodal 
żonę i oboje osądzili, że beczka mu
si zawierać bezużyteczne guziki 
„austrjackie“. W chwilę potom 
wiadomość o niezwykłem odkryciu 
j ozeszła się wśród pracujących są
siadów. Każdy z nich wziął garść 
„guzików“ „na pamiątkę“, resztę 
zasypano.

Wówczas to włąśnie przechodzi- rozdane zostały dzieciom jako beg
li tamtędy dwaj uczniowie z Lubli- wartościowe przedmioty.

Rzeka, która ma diamentami usłane wybrzeże
Od dłuższego czasu ukazywały 

się na rynku djamentowym w Kap- 
stadzic prześliczne okazy djamen
tów, o których pochodzeniu nie mo
żna było dowiedzieć się niczego 
konkretnego. Kamienie te, prze
cięli tej wagi 2 karatów — wyjątko
wo jeden bardzo piękny, wagi 18 
karatów — ukazywały się w takiej 
obfitości, że podaż ta musiala ob
niżyć cenę brylantów i zwrócić 
uwagę rządu.

Wygląd kamieni dowodził sta
nowczo, że rzeka jakaś niosła je z 
jakiegoś obfitującego w djamenty 
złoża, gdyż kamienie były widocz
nie zaokrąglone i oszlifowane bie
giem wód. Znany kopacz djamen
tów, Cornwell, który już od dłuż
szego czasu badał wybrzeża rzeki 
Orange, doszedł wreszcie do prze
konania, że rzeka Orange niesie te 
skarby z West-Grignaland w kie
runku wybrzeża i strawił lata całe 
W poszukiwaniu za tajemniczem 
źródłem. I byłyby może wreszcie 
poszukiwania Comwella’ zostały 
uwieńczone powodzeniem, gdyby 
uczony nie znalazł śmierci pod ko
lami automobilu w czasie pobytu 
w Londynie.

Obecnie udało się odkryć olbrzy
mie złoża djamentowe przy ujściu 
rzeki Orange, która skarby te skła- 

na, którzy również wzięli kilka dzi
wnych blaszek i przybywszy do 
szkoły, pokazali je nauczyciel o wi. 
W ten sposób wiadomość o sensa- 
cyjnem odkryciu dostała się do 
'władz.

Prof. Białkowski, dyrektor ar
chiwum państwowego dokonał eks
pertyzy monet i ustalił ich pocho
dzenie oraz wysoką wartość muze
alną. Beczka leżała w ziemi kilka
set lat i zrobiona była z drzewa je
sionowego. Obręcze na niej zosta
ły zupełnie zżarto przez rdzę.

Do wsi wysłano natychmiast 
agentów policyjnych, którym uda. 
lo się odebrać część cennych monet. 
Należy zaznaczyć, że w roku ubie
głym wyorano w sąsiedniej wsi 
garnek z statemi monetami, które 

da tam widocznie już od całych 
stuleci. Ilość djamentów jest tak 
obfita, że rząd zmuszony był uregu
lować system wydobywania dja
mentów z kopalni, aby nie obniżyć 
gwałtownie ceny klejnotów i nip 
spowodować w ten sposób kata
strofy finansowej na rynku brylan
towym.

Źródła, skąd wody rzeki Orange 
przynoszą kamienie i gromadzą 
przy ujściu, są jeszcze niewykryte 
i stanowią zadanie niedalekiej już 
może przyszłości.
сзт?имквЕЮ8на*8г™н8иіітгсзБ®8ИВ8ктижиз^

Polska tablica na morach ponurego Szpilberga
najsroźszej Kaźni w

Tuż pod murami Berna Morawskie
go wznoszą się mury więzienia poli
tycznego, Szpilbergu, najsroźszej ka
źni w Europie Środkowej. W kaza
matach tej twierdzy, obok wielu prze
stępców politycznych z Włochami Syl
vie Pellico Marincellim na czele, osa
dzeni byli licznie i nasi rodacy. I tak 
w latach 1841—48 cierpieli tam tacy 
mężowie jak: ks. Mik, Horodyński, 
Włod. Czaplicki, Henryk Bogdański, 
Leorard Stawski i późniejszy kardy- 
nał-biskup krakowski, Albin Dunaje
wski W 1847 r., po nieszczęśliwem 
powstaniu, przybyło nowych 150 pol
skich więźniów politycznych, których 
umieszczono w poetaczególnyoh celach

W dniu 3-go maja przybyła do 
'Poznania wycieczka dziennikarzy 
zagranicznych, — zorganizowana 
przez Syndykat dziennikarzy pol
skich w Berlinie. Uczestnicy jej 
mieli na celu poznanie życia gospo
darczego i kulturalnego Zachodniej 
Polski, a wybrali moment najodpo
wiedniejszy — bo dzień wielkiego 
Święta Narodowego, czas targów 
poznańskich, — oraz erę prac przy
gotowawczych do powszechnej wy
stawy krajowej.

Zadaniem i środkiem tej wiel
kiej imprezy okazali goście cudzo
ziemscy szczególniejsze zaintereso
wanie, oglądając plany architek
toniczne w’ gmachu wystawy, da
lej tereny i roboty budowlane. 
Podczas bankietu, wydanego na 
cześć przybyłych przez Syndykat 
dziennikarzy w Poznaniu, wygłosił' 
przemówienie odpowiednie szef 
propagandy PWK. red. Kucik, 
podkreślając, że dzieło wystawy 
zbliży między sobą narody pod. 
względem kulturalnym i gospodar
czym oraz jest żywą propagandą 
na rzecz pokoju, gdyż brata i jed
noczy pod hasłem realnego czynu i 
produktywnej pracy.

Po toastujących gospodarzach 
domu, zabierali kolejno głos goście, 
przemawiając w językach ojczy
stych, a zatem po chińsku, japoń- 
sku, arabsku, holendersku — a 
wszyscy wyrażali się z wielkiem 
uznaniem o rozwoju gospodarczym 
naszego kraju, akcentując życzli
wość dla Polski.

Oto nazwiska egzotycznych go
ści: Marjan Mayer, korespondent

Europie środKowej.
szpilberskich. Smutną Ich dolę uprzy
jemniał swojemi pleśniami Juljusz Go
slar. Pomiędzy tymi więźniami znaj
dowali się także: dziejopisarz Hęr.ryk 
Schmidt i Ign. hr. Komorowski. Wię- 
źniowio „założyli“ sobio nawet Rzecz
pospolitą „Grajgórską“, której prezy
dentem był Ign. hr. Komorowski.

Po roku 1863 w murach tej twier
dzy więziono cały szereg wybitnych 
powstańców. Chcąc uczcić pamięć 
tych bohaterów klub czesko - polski 
w Bernie, idąc za inicjatywą nauczy
cieli szkół powszechnych postanowił 
na murach tego więzienia, zamienio
nego dziś na koszary wojskowe, umie
ścić polską tablicę pamiątkową.

Expressu Porannego z Berlina; dr 
Stanisław Bernatt, korespondent 
Kurjera Poznańskiego z Berlina; 
Atax Blokzijl, Algem. Handelsblad 
z Amsterdamu, Berlin; Sumatra 
Post z Medanu; Indische Post z 
Bandoeng; Kungchen Koo, Eastern 
Times z Shanghai; dr. Okanonye, 
Osaka Asaki z Osaka, Tokio ASaki 
Tokio; J. Joussoff, Al. Akbar з 
Kairo; Vèr tosi Desso, Budapest) 
JTirlap, Budapest; Waernloef Her
bert, Göteborgs Handels of Sjö 
fartsindung (Götheborg).

Tablica Ku czci Reytana.
Dnia 21 maja br., w kaplicy ma* 

jątku Hroszówka (kolej, poez. i tel 
Laelio wieże, к. Baranowicz), gnie. 
ździe ojczystem Tadeusza Reytana« 
odbędzie się uroczystość odsłonię
cia tablicy ku uczczeniu pamięci 
wielkiego patrjoty, ufundowanej 
przez jego stryjecznych prawnu
ków.

W worku 
przez całą. Francję. 

Sporty fantastyczne.
Obok sportów właściwych — rozwi

jają się sporty ekscentryczne. Spacer 
pieszo, lub na rowerze dookoła ziemi 
należy już do banalnych eksperymen
tów, które nie bndzą ani ciekawości i 
zainteresowania w tłumie, ani też nie 
dziwią indywidualnego sportowca. W 
czasach ruchliwości powojennej i 
manji przenoszenia się z miejsca na 
miejsce uzyskują prawo obywatelstwa 
czyny sportowe bardziej oryginalne
go i niecodziennego charakteru. Tak 
naprzykład jeden z żądnych rozgłosu 
belgi jeżyków postanowił zadziwić 
swych rodaków, podejmując się obejść 
pieszo całą Belgję z bębnem na pąsie 
i wybijając do taktu marsza. Obywa
tel Leroi z Lyonu wpadł na niemniej 
a może bardziej ekscentryczny po
mysł przewędrowania całej Francji 
w... worku. W drodze jeszcze znajdu
ją się dwaj Kanadyjczycy. którzy wy
ruszyli w podróż po Europie, przy czem 
jadem z nich obowiązkowo musi spo 
obywać w taczce, którą drugi pcha 
przed sobą. Pewną sławę wśród ga
piów pańskich i lekarzy (!) zdobył 
sobie pan Dupuis z zawodu tapicer, 
który dwadzieścia razy z rzędu wszedł 
i zeszedł po schodach na wieżę Eiffla, 
nie zatrzymując się ani na minutę. 
Lekarze zainteresowali się tym feno
menem, który ma nieładu wytrzymałe 
serce i płuca.

Tajemnie» długotrwałej 
młodości.

w (Dokończenie.)
Cofnijmy Się jeddak jeszcze w wlqk 

XVII, aby wspomnieć o kobiecie wie
cznie młodej, której p. St. A. Wołow
ski poświęcił szkic historyczny.

Ninon de Lenclos, urodzona w r. 
1616, zmarła w r. 1706, kobieta niezwy
kłej urody, potrafiła zachować swą 
młodość „dopóki chclała“, t. j. do 80 
roku życia. W tym wieku ma jeszcze 
zapalny temperament, pleć młodzień
czą, włosy czarne, pełne żaru oczy, 
postawę wspaniałą. A eo najciekaw
sze, ma 24-letniego wielbiciela, niena
syconego, zazdrośnika, który Ninon 
doprowadzał do rozpaczy. Orając 
już przesyt, panna de Lenclos powia
da sobie: dość już tej młodości, już 
mi się znudziła. Awanturniczy, pe
łen romantycznych przygód tryb ży
cia zmienia na cichy, dewocyjny. I 
powoi: poczynają występować obja
wy starości. Ten okres , też jej nie 
bawi, umiera więc, gnając lat 90.

Ninon, w 18 roku życia, zetknęła 
dę z hr. Saint Germain, który, na 
utrzymanie „wiecznej“ młodości dal 
lej taka receptę: Co dzień rano ka‘

pać się w ' zimnej wodzie, oraz zażyć 
po kąpieli kroplę eliksiru, którego dał 
jej kilka flakonów. W czasie, kiedy 
Niuon była już z własnej woli starą, 
okazało się, iż eliksir działa sugesty
wnie, gdyż był zabarwianą zwykłą 
wodą.

Odnośnie do ostatnich czasów, za-1 
pewnić mogę, iż znam wiele pań, po 
40-ce czy 50-ce, wyglądających na po
łowę swych lat, zawdzięczających 
swój młody wygląd (może nietylko 
wygląd) metodzie, stosowanej od wio
sny życia przez piękną Ninom

Paniom, które używały dotych
czas, celem podtrzymania ulatającej 
młodości, rozmaitych kremów esencji 
do smarowania na spirytusie (czyż 
nie lepiej, przyjemniej, użyć go we
wnętrznie?!) pozostawiam do wyboru 
jednę z podanych metod.

Co do mnie, gdybym był choć o 
5Ü lat młodszy, a był przedewszyst- 
kiem kobietą, po długiem wysilaniu 
mćzgowicy i tarciu dłonią mej bie
dnej łysej jak kolano (w tak młodym 
wieku!' czaszki, przyszedłem do prze
konania, że wybrałbym sposób panny 
Ninon. Ale do kontynuowania «o, 
trzeba mieć specjalne warunki: nie
zależność osobową i materjalną, moż
ność stosowania prócz zimnej kąpieli 1

jazdy konnej, szermierki i innych 
sportów, które panna N. stale upra
wiała, możność dłuższego przebywa
niu na świeżem powietrzu, a przede- 
wszystkiem: życie bez strosk!

Bardzo mało jest osób, które wy
eliminowały sobie zmartwienia, pozo
stawiwszy jedynie radość życiową. 
Kobietom łatwiej tych trosk uniknąć 
— trudniej mężczyznom. Chyba — w 
celibacie.

Proszę pozwolić mi zająć się w kil
ku wierszach mężczyznami, jako au- 
tyterą, gdyż mężczyzna jest dopóty 
młody, dopóki może.

Przykłady z codzienego życia:
Siedzisz sobie człowiecze w swoim 

pokoju. 68 tomów różnych „źródeł“, 
z których czerpiesz, porozkładanych 
obok siebie. Myśl twoja intensywnie 
pracuję, piszesz dajmy na to prahi
storyczną rozprawę naukową pod t.: 
„Etruskowie i ich zabawny sposób 
sporządzania muchołapek“. Poza swą 
myślą nie wiesz co się koło ciebie 
dzieje. Jesteś na... szczęście żonatym, 
wchodzi więc do pokoju twoja poło
wica i z miłym uśmiechem zapytuje, 
potrząsając cię silnie: Przepraszam 
cię, że ci przeszkadzam, ale chcę za
pytać, co wolisz jutro na obiad: Ro
sół, czy zupę pomidorową?

Jako adwokat, rozłożywszy przeć 
sobą u. k. pruskie, austryjaekie i ro
syjskie, przygotowujesz sobie na ju
tro wielką mowę, która ma zmiażdżyć 
twego przeciwnika. Myśl twa, po
chwyciwszy wętek, utrwalona. w za
chwyt, zdumienie i zazdrość wprowa
dziłaby samego Cicerone.

Otwierają się drzwi, nie wchodził 
ale już wpada twoja żona: Radź.t na 
miłość Boską! Jadzia połknęła gu
zik. Co jej dać? Rycynusu czy se
nesu?

Guzik się znalazł — bawiło się nim. 
drugie dziecko, Jadzia więc go nie 
połknęła, alo za to twoja genjalna 
mowa przepadła.

W życiu rodzinnem przykłady ta
kie, o ile nie są codzienne, to godzin
ne.

Na barkach mężczyzny spoczywa 
troska utrzymania domu i wszystkie 
z tern związano kłopoty. Depresje 
moralne przyczyniają się bardzo do 
niszczenia organizmu, starzenia ?ię, 
nawet przedwczesnego, więc w warun
kach, jakich postawiony jest prawie 
każdy mężczyzna, choćby chela! być 
jeszcze młodym — nie może.

Definicja: kobieta jest młodą do 
póki chce —. mężczyzna, dopóki moża

« К
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GRUDZIĄDZ.

I
W dniu imienin winszujemy; 
dziś: Wtorek, Stanisławowi.
Jutro: Sroda, Grzegorzowi.Wschód słońca godz. 3 m. 54.

Zach. godz. 7 m. Ю.
W schód księżyca godz. 12 m. —. 

Zachód 6 m. 95.
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Nowy dyrektor gimnazjum klasycz
nego.

Kierownictwo gimnazjum klasycz
nego przejął dnia 5-go maja br. dy
rektor Jan Puppel, który interesentów 
przyjmować będzie codziennie z wy- 

t! ioni niedziel i świąt od godz. 11-tej 
do 12-tej.

Odczyt Stanisława Jasińskiego.
Staraniem Towarzystwa Wiedzy 

Wojskowej w piątek, dn. 11 maja br„, 
o godz. 5 popoł., w kasynie oficerskiem 
64 p. p. zostanie’wygłoszony odczyt p. 
Stanisława Jasińskiego na temat: „Po
dział administracyjny Polski a zaga
dnienia narodowe“.

Zmiany w wojsku.
Dowódca 1-szej kompanji w Szkole 

2andannerji, kpt. Podsada, znany sze
roko w kołach towarzyskich, został w 
tych dniach przeniesiony na wyższe 
stanowisko do Krakowa.

Wyjazdowi kpt. Podsady towarzy
szy szczery żal przyjaciół i znajomych.

Wycieczka na Hel.
Zarząd tut. oddziału Ligi Morskiej 

t Rzecznej na posiedzeniu w dniu 18. 
IV. br., uchwalił zorganizować podczas 
Zielonych Świąt w dniach 27 i 28 maja 
br.. towarzysko-krajoznawczą wyciecz
ki na Hel z przejazdem przez Gdańsk 
i Gdynię.

Program wycieczki jest następują
cy: dnia 27 maja zbiórka uczestników 
na dworcu o godz. 5-tej rano. Wyjazd 
kurjerem z Grudziądza o godz. 5,26. 
Przyjazd do Gdańska na godz. 8.28. 
Zwiedzenie portu, stoczni gdańskiej i 
miasta, następnie wyjazd z Gdańska o 
godz. 13-tej; w Gdyni zwiedzanie por
tu, miasta i wybrzeża; odjazd z Gdyni 
statkiem o godz. 21-szej do Helu na 
nccleg.

Dnia 28 maja w poniedziałek od ra
na zwiedzanie portu rybackiego, latar
ni morskiej, Bocianiego Gniazda i wy
brzeża. O godz. 16.55 odjazd pociągiem 
z Helu do Grudziądza na godzinę 1.30 
w nocy.

Koszta przejazdu w obydwie stro
ny, pociągartii i statkami wynoszą dla; 
członków Ligi Morskiej i Rzecznbf 22 
zł, dla nieczlonków 25 zł. Wskazańem 
jest zabrać ze sobą żywność na dwa 
dni. Za noclegi płaci się osobno. Wszy
scy, pragnący wziąć udział w powyż
szej wycieczce, Winni już zgłaszać się 
do sekretarjatu Ligi Morskiej i Rzecz 
nej, Lipowa 31 (Izba Przemysłowo- 
Handlowa), w poniedziałki, środy i 
piątki, między godz. 5-tą a 7-mą wie
czorem. Dnia 20 maja lista zgłoszeń 
z-»staje zamkniętą. Zarząd zastrzega 
sobie ewtl. zmiany co do rozkładu jaz
dy pociągów oraz statków.

Przedszkole Rodziny Wojskowej.
Zarząd Rodziny Wojskowej poda je 

do wiadomości, że dnia 10 maja Uru
chomione będzie przedszkole nr. 2 przy 
ul. Chcłmiń kiej, koszary Bolesława 
Śmiałego, budynek wartowni, I piętro.

Zapisy dzieci wojskowych i cywil
nych od lat 3—7 odbywać się będą dnia 
8-go i 9-go maja rb. od godziny 16 — 
18-tej. Poświęcenie lokalu odbędzie się 
dnia 9 maja o godz. 11-ej rano, zaję
cia zaś rozpoczynają się dn. 10 bm. o 
go<’z. 9-tej rano. Przedszkole czynne 
będzie przez całe lato, zajęcia odby
wać się będą w ogrodzie.

Bliższych informacyj udziela oau- 
cielka na miejscu w wyżej podanych 
dniach i godzinach.

Kwesta 00. Bonifratrów.
OO. Bonifratrowie z Krakowa, u- 

trzymujący wielki szpital, odbywają 
kwestę po Pomorzu. Obecnie bawią w 
Grudziądzu. Na kwestę mają zezwole
nie wojewody, ks. biskupa i ks. prałata 
Dembka.

• KU UCZCZENIU ROCZNICY 
3 MAJA urządziło S. M. P. przy Fa
rze ubiegłej niedzieli • po nabożeń
stwie majowem na salce parafjalnej 
uroczyste zebranie. Salka była pełna, 
zwłaszcza, że przybyło także grono 
gości, których drh. prezes Dorau po 
zagajeniu serdecznie przywitał. Do 
uświetnienia obchodu przyczyniła się 
wielce nowo utworzona orkiestra dęta 
Stowarzyszenia, która, jak na tak 
krótki czas swego istnienia, już wca
le udatnio odegrała kilka pieśni. Za
sługą to przedewszystkiem kapelmi
strza p. Figlerowicza, któremu nale
ży się za jego niestrudzoną pracę 
serd. podzięka. Oprócz. tego grała 
pięknie własna orkiestra mandolino
wa, a bardzo udatnie wypadły dwa 
duety (skrzypce i fortepian), wykona
ne przez pp. Figlerowicza, Sznarwa- 
kowskiego i Kurzętkowskiego. Oprócz 
tego wypełniły program: pouczający 
wykład druha wicepatrona Jędrasia- 
ka o Konstytucji 3 Maja, jakoleż 
piękne deklamacje druhów Zaleskie
go i Pokorskiego. — Po każdym wy
stępie bito huczne oklaski, spotęgo
wane mianowicie po świetnej grze p. 
Figlerowicza. — Zebranie zakończono 
wspólnem odśpiewaniem „Roty“.

Chcemy usłyszeć prawdę 
panie prezydencie.

Sprawa nadużyć w magistracie 
stała się znów bardzo głośną. Po 
zamknięciu w areszcie śledczym, z 
końcem marca b. r., kilku urzędni
ków miejskich z pp. Antkowiakiem 
i Szczygłem na czele, a potem pó 
zaaresztowaniu p. Woje wódy, spra
wa nadużyć na jakiś czas przyci
chła. Wszyscy oczekiwaliśmy spo 
kojnie wyniku śledztwa.

Tymczasem w ubiegłym tygod
niu nastąpił nowy, naogół zupełnie 
nieoczekiwany zwrot. Aresztowa
no — jak wiadomo — radcę Lipoń
skiego, decernenta finansów mia
sta. Fakt ten musiał wywołać w 
mieście piorunujące wrażenie, gdyż 
radca Lipowski, jako pierwszÿ i 
główny kierownik finansów miej
skich, jest zbyt znaną, i ważną, 
osobą.

Nie przesądzamy winę czy też 
niewinność zaaresztowanego, jak
kolwiek w pierwszym rzędzie on 
jest odpowiedzialny za skarb mia
sta. Z początkiem kwietnia 
bież, roku,, kiedy całe miasto wrza- 
lo wprost z powodu nadużyć w ma
gistracie, p. prezydent orgraniczyl 
się do podania opinji publicznej za 
pośrednictwem prasy — krótkiego, 
lakonicznego komunikatu, który 
mówił o tern, o ozem już na kilka 
dni przedtem wiedziały nawet małe 
dzieci. Od tego czasu p. prezydent 
nie wyrzekl oficjalnie ani słowa. 
Poszczególni dziennikarze, którzy 
odwiedzali p. prezydenta, chcąc 
czegośkolwiek dowiedzieć się w tej 
ciemnej i przykrej sprawie, różnie 
byli przyjmowani. Jednych pro
szono, aby nic nie pisali — drugim 
tłumaczono się.

To też nic dziwnego, że wobec 
zaniku jakichkolwiek właściwych 
informacyj względnie wyjaśnień ze 
strony naczelnych władz miejskich,

Wyniki strzelania 
Bractwa Strzeleckiego.

w dniu 7 bm. Nie było nagrody poijV 
żej 20-tki. Kubek przechodził przez, ca
le popołudnie w kilka rąk i kiedy p. 
Mazur dobrą dwudziestką odebrał ta
kowy p. dyr. Grobelnemu, tenże dwo
ma 20-tkami odebrał go z powrotem i 
tak został królem kubkowym.

Order poniedziałkowy zdobył 20-tką 
p. Fr. Lipiński.

Na tarczy pieniężnej zdobyli na
grody pp. Czapczyk 57 pierścieni, Ja
siński 56, Grobelny 54, Mazur 53. Ma
tuszewski 53 pierścieni.

Nieporządki teatralne.
Liczni zwolennicy teatru żalą się 

w ostatnich czasach coraz częściej na 
niepunktualne rozpoczynanie przed
stawień. Niepunktualność ta doszła 
do szczytu na niedzielnem przedsta
wieniu, które rozpoczęło się... o godz. 
9 min. 10 wieczorem.

Czy podobne traktowanie publicz
ności teatralnej może zachęcać ją do 
dalszego popierania tego przybytku 
sztuki, — należy powątpiewać. Pu
bliczność przychodząca do teatru 
punktualnie, nie powinna być naraża
na na czekanie z powodu kilku spóź
niających się gości, którzy raz nie zo
stawszy wpuszczeni do sali, na drugi 
raz zjawią się na naznaczony na afi
szu czas.

Zbyt późne zaczynanie przedstawień 
i zbyt długie antrakty, które przy do
brej woli dałyby 'się może skrócić, — 
oto niektóre z przyczyn, dla których 
część publiczności nie chodzi do teatru. 
A przecież dyrekcja winu wszelkiemi 
sposobami starać się przyzwyczaić lu
dzi do popierania tej instytucji, już 
nie tylko ze względu. na... kasę, ale 
przedewszystkiem ze względu na ko
nieczność krzewienia słowa polskiego

źródłem wiadomości stały się ka
wiarnie i ulica. Jakiej treści i ja
ki* go pokroju były owe wiadomo
ści, dowodem tego są „Pomorski 
Glos Prawdy“ i „Pochodnia“, prze
ścigające się dotychczas jeszcze w 
lenden cyjnem podawaniu niestwo- 
izonych history j, zmierza jącem 
wyraźnie do osiągnięcia wiadome
go celu. A czegóż jeszcze nie opo
wiadają sobie ludzie.

Skutek tego wszystkiego jest ta
ki, że z dnia na dzień rośnie nieuf
ność i niechęć wobec magistratu.

To też obowiązkiem prezydenta 
miasta jest temu zapobiec. Nałoży 
półożyć kres tendencyjnem, często 
fałszywem pogłoskom, szerzonern 
rozrzutnie przez ludzi zlej woli, nie 
przebierających środkami w walec 
o urzeczywistnienie swych opętań
czych zamiarów.

P. prezydent Włodek winien 
przemówić. Jasno i otwarcie. Wie
my równie dobrze, co można, a cze
go nie można powiedzieć. Nie chce- 
my, aby p. prezydent otwierał 
przed nami tajników śledztwa, nie 
chcemy usłyszeć, kto jest właściwie 
prawdziwym winowajcą i w jakiej 
mierze, gdyż tego nikt jeszcze nie 
wie. Ale możemy domagać się. 
aby nam powiedziano Ido i o co 
jest posądzony. Chcemy dowie
dzieć się prawdy, prawdy takiej, 
która uspokoi społeczeństwo, która 
zaniknie gębę krzykaczom, która 
będzie może przykra ale istotna.

Żądamy od p. prezydenta zwo
łania konferencji prasowej, aby za 
pośrednictwem prasy, opinja pu
bliczna mogła usłyszeć prawdę. Żą
damy możliwie najbardziej zada
walającej odpowiedzi, na te 
wszystkie niepokojące pytania, 
które nurtują w społeczeństwie.

ze sceny, tu na rubieżach Rzeczypospo
litej. Nic wystarczy już ukochać wła
sną kieszeń, ale ukochać trzeba ideę 
której służyć winien każdy teatr pol
ski na kresach.

Obchód 3 Maja 
przez harcerstwo grudziądzkie.

Kolo Przyjaciół Harcerzy w Gru
dziądzu przejawiło znów swą działal
ność, urządzając w ubiegłą niedzielę 
siłami wszystkich tut. drużyn harcer
stwa obchód rocznicy Konstytucji ? 
Maja.

Wprawdzie program obchodu uległ 
nie z winy komitetu częściowej zmia
nie z powodu wycofania się w ostat
niej chwili orkiestry gimnazjalnej, 
która rzekomo nie mogła się obejść 
bez pianina, jednak komitet potrafił 
tak wypełnić program zaimprowizowa
nymi punktami, żo całość wypadła 
dość wdzięcznie. Na program więc zło
żyły się popisy poszczególnych dru
żyn, poprzedzone pięknem słowem 
wstępnem prof. Porębskiego, na zakoń
czenie zaś odegrano X pawilon.

Tak gra harcerzy.. jak i produkcje 
śpiewacze harcerzy wypadły wcale u- 
datnie, każdy punkt programu gorące 
oklaskiwała młodzież.

Szczególnym aplauzem, a nawet 
huraganowymi "oklaskami obdarzono 
odśpiewaną przez dwie harcerki na bis 
„Pierwszą Brygadę“. Niestety jak za
wsze ze starszej publiczności nic było 
prawie nikogo.

Z działalności powiatowego komitetu 
L. O. P. P.

Przed kilku dniąmi pisaliśmy o 
tern, że w kwartalnem sprawozdaniu 
wojewódzkiego komitetu Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, nie zauważyli
śmy zupełnie Grudziądza. Odpowie
dnia uwaga, jaką wówczas podaliśmy, 
odnosiła się wyłącznie do miejskiego 
komitetu L.O.P.P., który rzeczywiście 
nic nie robi.

W przeciwieństwie do tegoż komi
tetu, bardzo intensywnie i owocnie 
pracuje powiatowy komitet L.OP.P-, 
na czele którego stoi p. starosta Czar- 
hński. W ubiegłym roku sprawozdaw
czym, komitet powiatowy był drugim 
z całego Pomorza, wykazującym naj
większe wpływy i najwydatniejszą 
pi acę.

(Rozebrany chodnik przy ul. Saperskiej
Ul. Saperska nie cieszy się względa

mi władz miejskich.
Oto jacyś funkcjonarjusze rozebra

li w dwóch miejscach chodnik przy ul. 
Saperskiej dla jakichś celów nikomu 
bliżej nieznanych, i do dziś nie znalazł 
się nikt, ktoby dziury załatał.

Dotychczas mieszkańcy tamt oko
lic cierpliwie obchodzili te dziury, lecz 
— gdy widocznie nikt tem nie chce za
jąć się, muszą użalić się tą drogą, by 
wzruszyć serca kompetentnych czyn
ników.

Zamknięcie kursów sanitarnych 
Czerwonego Krzyża.

Grudziądzki oddział Polskiego Czer
wonego Krzyża zorganizował przed 
kilku tygodniami kurs sanitarny, w 
ktćrym wzięło udział 30 pań^ różnych 
warstw społeczeństwa. Na kursie wy
kładali lekarze i profesorowie.

W tych dniach odbyło się w salo
nach pp. Elżanowskich uroczyste zam
knięcie kursu. Oprócz słuchaczek kur
su, wykładowców i zarządu Czerwone
go Krzyża, obecni byli również pp. 
gen. brygady Racbmistruk, ks. kap. 
Fedorowicz, mjr. Cibicki z żoną, dyr. 
Zassowski i inż. Domański.

Inicjatywie Czerwonego Krzyża, po
święceniu wykładowców, jak również 
życzliwości i pomocy gen. bryg. Rach- 
mistruka i mjr. Cibickiego, zawdzię
czać należy, że kurs spełnił swe nie
zmiernie doniosłe zadanie humanitar
ne.

Dyplomy czesania damskiego.
W uzupełnieniu wiadomości o kur

sie czesania damskiego, zorganizowa
nego przed kilku miesiącami przez 
cech fryzjerski z inicjatywy cedimi- 
strza p. Szelczyńskiego, którego uro
czyste zamknięcie odbyło się w tych 
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dniach, podajemy nazwiska uczestni
czek i "uczestników kursu, którzy o-' 
trzymali dyplomy.

Panie: Dobonikowska, Krzemińska, 
Nowakowska i Pawłowska z Grudzią
dza i Talarowska z Nowego.

Panowie: Baumgart, Ęvert, Kamiń
ski, Loevenau, Sochaczewski i Szel- 
czyński z Grudziądza oraz Ochendol z 
Jeżewa.

Historja sztuki w Pomorskiej szkole 
Sztuk Pięknych.

W ubiegły piątek, prof. Wacław 
Szczeblewski, wprowadził do swej 
szkoły sztuk pięknych w Muzeum 
miejskiem, historję sztuki. Inaugura
cyjnego wykładu p. Stanisława Jasiń
skiego ąa temat: „Idea narodowa w 
twórczości artystycznej polskiej“ ze
brani uczniowie notując, wysłuchali z 
prawdziwem zainteresowaniem. „Inte
lekt — mówił p. Jasiński — odgrywa 
i w sztuce swoją ważną role, jak w 
każdej dziedzinie wiedzy ludzkiej, ale 
nie do tworzenia systematów filozo
ficznych, lub traktatów literackich. 
Sztuka jest w swoim rodzaju biologją 
i jak ta, kryje głęboką filozofję, ale 
nie dla wszystkich przystępną, nawet 
nie dla tych wszystkich, którzy posia
dają talent rzeźbiarski- lub malarski. 
Sztuka nie może być paradoksalną“. 
Prof. Jasiński, zmierzając w dalszym 
wykładzie do zakreślonego sobie celu, 
znajduje punkt wyjścia w genjalnej 
twórczości trzech tytanów malarstwa 
polskiego, jak Juljusza Kossaka, Ar
tura Grottgera i Jana Matejki. Po
świeciwszy kilka uw*ag na temat ży
ciorysów tych malarzy, p. Jasiński 
stwarza kintescencje ich twórczości i 
tak charakteryzuje całość: „Kossak 
prześcignął talentem wszystkich swych 
mistrzów i nauczycieli. Był idealistą 
w sztuce, a sztuka jego oparta na pra
wdzie, stworzyła niezliczoną ilość pier
wszorzędnych dzieł narodowych, na
tchnieniem czerpał on z tradycji, z zie
mi ojczystej. Wpływ jego duchowy 
był ogromny, wychował on i wykształ
cił na sobie całe to pokolenie, które 
dzieła swoje tworzyło już p. i*. 1863, 
pod świeżem wrażeniem patriotyzmu i 
straszliwego pogromu. W twórczości 
Artura Grottgera uderzają trzy głó
wne pierwiastki jakie najlepiej świad
czą o rodzaju jego genjalnych na
tchnień — to cześć dla sztuki, współ
czucie dla nędzy ludzkiej i miłość oj
czyzny. W najpotężniejszym geniu
szu malarstwa w Polsce, w Janie Ma
tejce widzi prof. Jasiński ogromną mi
sję Polski. Misja ta ujęta w potężnej 
twórczości Matejki, była prostą: pro
wadzenie słowiańszczyzny do cywili
zacji i Boga. Punktami jej wytycz
nymi: chrzest narodu, un ja z Litwą i 
Rusią, walki z wrogami chrześcijań
stwa i katolicyzm, panowanie Batore
go i dążenie do berła nad słowiań
szczyzną. Momentami ciemnymi: nie
snaski i prywata w XVIII w., wresz
cie ostateczne zwycięstwo egoizmu ł 
demoralizacja w czasach rozbioro
wych. Momentami jasnynd w epoce 
schyłkowej: tryumfy Sobieskiego, 
Konstytucja 3 maja 1791 r. i powstanie 
Kościuszki. Matejko w jednych pra- 
zach wykazuje nani błędy historji na
szej, a w drugich sławi i przypomina 
światu nasze dziejowe zasługi. Matej
ko wprawdzie nie stworzył swej szko
ły, niemniej przeto wywarł potężny 
wpływ na swoją epokę i na młodsze 
pokolenia, a to przez pogłębienie grun
tu, przez podniesienie intelektualnego 
i moralnego poziomu stzuki polskiej i 
przez posiew wysokich ideałów. Ha
słem jego było: Sztuka, dla celów naj
wyższych narodu, ludzkości i Boga“.

Prof. Stanisław Jasiński nim przy
stąpi do samej historji sztuki, wy
kłady swe poprzedzi jeszcze dwoma 
prelekcjami niejako wstępnemi. Pier
wsza z nich to „Życie intelektualne i 
artystyczne w Polsce“, druga zaś to 
„Pogląd wstępny na całokształt sztuki 
w Polsce“. Następnie cykl I wykła
dów z dziedziny historji sztuki obej
muje jej dzieje w Polsce, cykl II bę
dzie poświęcony sztuce romańskiej, 
cykl ПІ sztuce skandynawskiej, cykl 
IV sztuce bizantyjskiej.

Urodzenia, zgony i śluby 
od 30. IV do 5. V. — Nauczyciel Wacł. 
barczewski córka; podmistrz ciesiel

ski Stefan Rempulski syn; posterun
kowy Józef Orzymkowski córka; star
szy sierżant Antoni Nowakowski cór
ka; adjunkt Czesław Kukawski syn; 
handlarz Andrzej Rekowski córka; ka
pral zawód. Albin Klein syn; stołowy 
Franciszek Reniewicz syn; ś:usarz ko
lejowy Jan Zaraś, córka; et. asystent 
kol. Konstanty Kostkowskl syn; urzę
dnik bankowy Franc. Świniarski syn; 
zwrotn. Stanisi. Plitt syn; telegrafista 
kolej. Stefan Słomczyński syn; kupiec 
Korneliusz Grymaszewski syn; inż. 
Antoni Schwarz syn; kupiec Feliks 
Dunajski syn; 2 dzieci nieślubne 
bici męskiej. 4 dzieci nieślubne płci 
żeńskiej.

Ignacy Otolski 1 godz.; Elżbieta I- 
rena Deminiuk 7 mies.; Marja Nowa
kowska 7 mieś.; Anna Cywińska 1 
mieś.; Józef Balewski 42 lata; Wanda 
Szabowska rok i 5 mieś.; Kurt Gall 3 
mieś.; Marja Dzieganowska z d. Bara
nowska 43 lat; Ferdynand Laabs 73 
lat; Pelagja Plitt z d. Krasińska 36 lat.

*
Urzędnik skarbowy Jan Niklewicz z 

Grudziądza z Klarą Dubalską z Gru
dziądza; handlowiec Jan Balicki z 
Grudziądza z Łucją Zielińską z Gru
dziądza. Z

Z życia naszych Towarzystw.
(rt.) „Lutnia“. Lekcja chóru dziś, 

we wtorek, dnia 8 bm. punktualnie o 
godz. 8-mej wieczorem w gimn. żeńsk.

Ze względu na Zjazd, który się od
będzie za 3 tygodnie obecność wszyst
kich członków konieczna.

Kto z Szan. członków opuści 4 lek
cje przed zjazdem, nie może brać u- 
dzia.łu w konkursie. — Cześć pieśni!

Zarząd.

Rozwój ogrodnictwa.
Związek ogrodników i pomocników

chrześcijańskich oddział grudziądzki, 
odbył w niedzielę d. 6 bm. zebranie, 
które aktualnością poruszanych tema
tów przyczyniło się wielce do popie
rania prac swego Związku, dbającego 
przedewszystkiem o rozwój ogrodnic
twa na Pomorzu.

O ruchliwości Związku na terenie 
pomorskim pisaliśmy już niejednokro
tnie, i przyznać należy, że dzięki sta
raniom grudziądzkiego zarządu, które
mu przewodniczy insp. plantacji miej
skiej p. Wodwud, ogół ogrodników 
spostrzega, że jednak w świecie ogro
dniczym cieszą się w’szyscy z istnienia 
tego Związku, który wykazuje zrozu
mienie potrzeb ogrodnictwa oraz o- 
grodników i celowo zmierza do do
starczenia krajowi światłych pracow
ników.

Są jeszcze ogrodnicy, którzy od 
czasu istnienia państwa polskiego aż 
do roku ubiegłego, nie widząc żadnej 
poważniejszej działalności kulturalno- 
zawodowej na terenie Pomorza, do 
lego stopnia okopali się w swych o- 
grodach dworskich czy też prywat
nych, że zupełnie zobojętnieli na 
przypływ wiedzy lat ostatnich.

Ogrodnictwo w kraju wykazuje 
twórczy postęp w wielu gałęziach pra
cy, mnoży się polska literatura ogro
dnicza, z każdym rokiem uczelnie o- 
grodnicze wypuszczają sporą Jczbę 
debrze przygotowanych absolwentów, 
i serce rośnie na widok tylu zabfrgów, 
zmierzających do powolnego wyzby
cia się pomocy obcych i uzyskania 
całkowitej niezależności.

Grudziądzki oddział ogrodn. i po
mocników owiany myślą współpracy 
z tymi wszystkimi, którzy pragną 
lozkwitu ogrodnictwa w Polsce, — 
stara się, przez wykłady powag nau
kowych i ogrodniczych wygłaszanych 
na zebraniach przekonać wszystkich, 
że ten kierunek pracy powinien spot
kać się z poparciem wszystkich ogro
dników, gdyż chwalebne są jego za
mierzenia.

Ostatniemu zebraniu przewodniczył 
p. insp. Wodwud, następnie po odczy
taniu przez sekretarza oddziału p. 
Szczutkowskiego protokołu, wygłosił 
referat o hodowli brzoskwiń i morel p. 
Napierała, który jako właściciel o-

(rt) Ze Związku Legionistów Pol
skich. We wtorek, dn. 8 maja br., o 
godz. 8 wieczorem, w sali zebrań, w 
hotelu Kellasa. odbędzie się nadzwy
czajne ogólne zebranie Koła gru
dziądzkiego Związku Legionistów Pol
skich.

SzembrtiR.
Obchód 3 Maja wypadł w Szem- 

bruku imponująco. O godz. 10-tej 
udano się z dworca do kościoła 
przy dźwiękach orkiestry miejsc. 
W pochodzie szły Tow. P. i W. 
Szembruk, Szembruczek, Budy i 
Gardeja, Tow. Mł. Kat. Szembruk, 
bandera konnicy Tow. P. i W. oraz 
Kolarze. Po Mszy św. odprawionej 
przez miejsc, proboszcza odbył się 
obchód przed pleban ją. Dzieci 
szkolne z Szembruka i Bud pod ba
tut. pp. kier. Dizamowskiego i 
Walczaka śpiewały a następnie de
klamowały. Potem odbyła się defi
lada. Wieczorem odbyła się zabawa 
w tut. oberży.

Tczew.
Pożar gorzelni.

W majątku Waćmierz, po w. 
tczewskiego, własność p. Alfreda 
Krysa, powstał pożar w tamtejszej 
gorzelni, który zniszczył doszczęt
nie gorzelnię wraz z maszynami, 
oraz cale urządzenie domowe. Przy
czyną pożaru było niedbalstwo pa
lacza kotłowego Leona Zachoruj ko. 
Straty wyrządzone pożarem bardzo 
znaczne. Gorzelnia była ubezpie
czoną na kwotę 100 tysięcy zł.

grodu w Grudziądzu, posiada wielką 
rutynę w szkółkarstwie i sadownic
twie.

Na podstawie długiej praktyki 
wspomniał p. Napierała o pochodze
niu tych drzew*, zastosowaniu do na
szego klimatu, warunkach gleby, pod
kładach do szczepienia, odmianach, 
cięciu i chorobach, pokazując koloro
we tablicy, przedstawiające właściwo
ści owoców.

W czasie dyskusji poruszył kier, 
ogrodów* p. Wieczorkowski sposób za
silania brzoskwiń i morel nawozami 
stucznemi, opierając się na doświad
czeniach, przeprowadzanych przez nie
go wr Lipsku, a ponieważ umiejętność 
stosowania nawozów paraliżuje gumo
wanie brzoskwiń, przeto celem zapoz
nania członków* z wpływem nawozów* 
na rozwój tych drzew, wygłosi p. Wie
czorkowski z tej materji na następ- 
nem zebraniu wykład.

Złożywszy referentowi podziękowa
nie za wiele cennych wskazówek, za
poznał następnie obecnych insp. Wod
wud o poglądach pierwszych w Pol
sce powag ogrodniczych, wypowiada
jących się na łamach polskich pism 
fachowych o odmianach jabłoni, które 
wypróbować należałoby w Polsce, o 
przewadze krajowej produkcji nasion 
cebuli, i o w*ątpliwej użyteczności mo
dnych dzisiaj w Polsce morw.

Oddział grudziądzki ogrodn. i po
mocników doczekał się wysokiego wy
różnienia, gdyż znany w całej Polsce 
i zagranicą, nestor ogrodników pol
skich, autor wielu cennych prac nau
kowych, sędziwy p. prof. Edmund 
Jankowski z Warszawy, przysłał na 
ręce przewodu, życzenia dla Związku, 
i ofiarował bibliotece oddziału w Gru
dziądzu wiele książek ogrodniczych. 
Z tą samą chwilą liędą mogli ogro
dnicy w większej już mierze korzy
stać z książek, zawsze z wdzięcznością 
wspominając tak wielkiego dobro
czyńcy. Wartościową książkę złożył 
oddziałowi p. Szczutkowski, ogrodnik 
z Grudziądza, pomnażając ilość dobo
rowych dzieł.

Ku końcowi zebrania poetanowio- 
no zwiedzić w następnych miesiącach 
szereg ogrodów większych, i po wy
czerpaniu porządku obrad, zamknął 
przewodniczący zebranie.

Sport.
Zawody sportowe w Toruniu 

które odbyły się w dn. 3 maja. br. 7 
okazji Święta Narodowego na stadio
nie wojskowym w Toruniu, obfitowa
ły w bardzo obszerny i interesujący 
program. — Publiczność, która ze 
względu na przepiękną pogodę, zjawi
ła się nadzwyczaj liczebnie, oklaski
wała z uznaniem zwycięzców. Po za
wodach rozdano zwycięzcom 23 cen
nych nagród i 28 dyplomów*. Poszcze
gólne wyniki zawodów przedstawiaj» 
się następująco:

Bieg 80 metrów dla pań stanęło 10 
zawodniczek:

1. p. Gędzierowska TKS. — 11,1
2. p. Ostrowska TKS. — 12,4 
3. p. Korzeniowska TKS. — 13,1
Bieg 100 m. dla panów stanęło 5ę 

zaw*odników:
1. podch. Gil Of. Szk. Art. — 12,1 
2. p. Świniarski G. K. S. — 12,2 
3. p. Rolew*ski Gim. K. S. — 12,3
Bieg 800 m. dla panów stanęło 67 

zawdników:
1. p. Rossman Gimn. K. S. — 2,27
2. p. Zulke Gimn. K. S. — 2,29
3. kam. Kamrowski 8 p.a.c. — 2,30
4. карт. Galicki 4 p. lotn. — 2,31
Pomorski bieg na przełaj 3 Maja

3.500 m. o nagrodę wędrowną WKS.
Gryf. — Stanęło 57 zawodników:

1. podch. Hnatyk Of. S. Art. — 8,55
2. p. Dondolewski Pepege — 9,02
3. kpr. Niechwiadowicz B. b. — 9,16
4. kpr. Komorowski 4 p. lotn — 9,30
5. p. Kojtka T. K. S. - 9,47
6. saper. Sobieraj 8 p. sap. —
7. saper. Ryngiert 8 p. sap. —

Bieg kolarski szosowy ź półmetkiem
9 kim. — stanęło 22 zawodników:

1. p. Kowalski Sokół Toruń — 15.
2. p. Weiwer Sokół Toruń — 15,10
3. p. Ciemiński Sok. Toruń — 15,12
4. p. Mianowicz Sok. Toruń —- 15,13
5. pl. Tomaszewski 4 p. lot. — 15,14
6. szer. Głowacki 4 p. lotn. — 15,18

Rzut oszczepem dla pań — stanęło
5 zawodniczek:

1. p. Korzeniowska TKS. — 24,70 m.
2. p. Szymańska TKS.. —19,80 m.

Rzut oszczepem panów — stanęło 
35 zawodników: mtr.

1. bomb. Madaliński 8. D. P. 44.63
2. podch. Hrynerowicz O. S. A. x43,49
3. p. Łuczak Gimn. K. S. 41,58

Rzut dyskiem — stanęło 22 zawo
dników: mtl".

1. plut. Grzywiński 8 p. sap. 36,11
2. sierż. Kałuża 4 p. lotn. 31,20
3. p. Czajkowski Sokół Toruń 30,98

Rzut granatem wciął — stanęło 55 
zawodników: mtr.

1. bomb. Madaliński 3 D. Plot. 68,55
2. sierż. Kałuża 4 p. lotn. 66,63
3. bom. Popko D. Pom. Art. 65,30
4. kan. Chrząszczyk 8 p. a. c. 64,26

Pchnięcie kula — stanęło 37 zaw*o- 
dników: т^г-

1. plut. Grzywiński 8 p. sap. 11.70
2. p. Rolewski Gimn. K. S. 11,20
3. kan. Katulski 8 p. a» c. 10,55

Skok wzwyż — stanęło 42 zawodni
ków: mtr.

1. p. Łuczak Gimn. K. S. 1.70
2. podch. Hryhorowicz O. S. A. 1,67
3. por. Witakowski 4 p. lotn. 1,60
4. p. Krzyżanowski G. K. S. 1,60

Skok wdał — stanęło 41 zawodni
ków-: mtr.

1. plut. Suszyński 63 pp. 5,54
2. plut. Grzywiński 8 p. sap. 5.48
3. podch. Podowski O. Szk. A 5.29

Skok o tyczce — stanęło 19 zawo
dników: mtr.

1. podch. Hryhorowicz O. S. A. 2.90 
2. sierż. Hajdysz Baon balon. 2,70 
3. p. Czajkowski Sokół Toruń 2.70
Mecz piłki nożnej 4 p. lot komb. — 

W. K. S. garniz.- komb. 0:3.
Mecz siatkówki Gimn. K. S. — W.

K. S. Gryf komb. 30:21.
Brało udział zaw*odników cywilnych 

57, wojskowych 205. pań 10.
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TORUŃ.
Tydzień dziecka.

W dniu 9 maja rb. w Toruniu., we 
dworze Artusa o godz. 17-ej, odbędzie 
się zebranie organizacyjne Pomorskie
go Komitetu Wojewódzkiego „Tygo- 
di ia Dziecka“ z następującym porząd
kiem dziennym: 1) zagajenie, 2) wybór 
przewodniczącego zebrania, 3) sprawo
zdanie delegata PK.P.D. i dyskusja, 
4) wybór Komitetu Wojewódzkiego, 
5) wolne wnioski.

Nagła śmierć woźnicy.
W dniu 7 bm. w godzinach przed

południowych, zmarł nagle na ulicy 
Grudziądzkiej, woźnica browaru 
Pomorkiego z Podgórza obok To
runia. Śmierć, jak skonstatowano, 
nastąpiła wskutek udaru storca. 
Zwłoki odwieziono do kostnicy 
miejskiej.

Kronika policyjna.
Szczygieł Tekla zam. przy ul. Sien

kiewicza 25, zgłosiła kradzież 100 zł go
tówki.

Żelazek Antonina zam, przy ul. Ko 
żackiej 12, zgłosiła kradzież imadła 
wartości 50—70 zł.

Donimirska Zof ja zam. przy ul. Ba
torego 1, zgłosiła kradzież z ogrodu ro
śliny południowej (agawa) wartości 
80—100 zł.

W powyższych wypadkach docho
dzenia w toku.

Dnia 6 bm. o godz. 3,30 nieznani 
sprawcy alarmowali swawolnie strąż 
pożarną alarmikiem przy ul. Bydgo
skiej 12. Dochodzenia w toku.

Teatr Żołnierski w Torunia.
„W gołębniku“.

komedja w 3 aktach Ign. Nikorowicza.
Nie było dostatecznych powodów wy» 

stawiania „Gołębnika“ w Teatrze Żołnier» 
skim. Nikorowicz nie może stanowić pre» 
tekstu, któryby usprawiedliwiał wybór 
sztuki. Mamy przecież perły polskiej ko» 
medji (Fredro i in.) pisanych wierszem i 
prozą, do których bczwątpicnia nie można 
porównać „Gołębnika“ a jednak, dlatego, 
że sztuki tc już „trącą myszką“, nic cieszą 
się takiem powodzeniem jak dawniej. Wy» 
magania publiczności w stosunku do hu» 
moru scenicznego uległy bardzo wyraźnej 
zmianie. Minęły tc czasy, gdy najprymi# 
tywniejszy żart znajdował żywy oddźwięk 
w rozweselonych tłumach. Dziś, aby zado» 
wolić publiczność, rozbawić ją i wytrącić 
z powagi — trzeba wdzięcznej aktualności, 
albo też pomysłowości i nowatorstwa.

Zawdzięczać można jedynie staranno» 
ści p. Mellera, włożonej w wystawę i re» 
żyserję, oraz szlachetnymu wysiłkowi ze* 
społu, że sztuka ta zaprezentowała się na 
premjerowem przedstawiewniu dość do* 
brze. W każdym razie wystawienie „Go» 
łębnika“ nie było zbyt szczęśliwym pomv» 
slem. Nudne djalogi — nic przypadły do 
gustu widowni. Wobec czego można było 
z powodzeniem „Gołębnik“ zostawić w 
książce.

P. Bogusławski (Zbyszko), doskonalcm 
oddaniem roli i piękną dykcją uratował 
„Gołębnik“ od „klapy“. Za co należy mu 
się wdzięczność.

Z wdziękiem i prostotą mówiła wiersz 
p. Kalinowska, najbardziej intereusuląca 
amatorka T. Z. Robiła co mogła, aby blada 
postać Stasi wypadła jaknjlepiej.

P. Marczewska (Hela), swobodna i pc» 
wna siebie, miała bodaj najszczęśliwsze 
momenty. Potrafiła nas przekonać.

P. Śledziejowski, dobry jak zwykle, po» 
trafi ożywić swem tchnieniem papierową 
postać Antoniego.

W starannie opracowanej roli zakocha# 
nego staruszka Medarda, rywalizującego 
o rękę ciotuni, miał szczery komizm p. Pio» 
trowski, któremu sekundował dzielnic p. 
Nowakowski.

P. Tafel (Zdzisław) —■ to amator z ama» 
torów w calem tego słowa znaczeniu, któ» 
rego nicwolno tak długo przetrzymywać 
na scenie — niechby sobie wszedł na 
chwilę, zszedł i nigdy nie wracał. Czemu 
to p. Machowski grał jakiś nic nie znaczą» 
cy epizodzik. zamiast roli 2$dzisława.

Z pozstalych wykonawców należy wy# 
różnić p. Zuchowską, grającą z wdziękiem 

swobodą, jak również dzielną „ciocię“ p. 
Ruszczakównę.

W końcu wypada zaznaczyć, żf jeżeli 
sztuka ta pójdzie jeszcze kilka razy, to w 
dużej mierze do powodzenia jej przyczy» 
nią się barwne, wesołe, szczęśliwe w po# 
mysłach i doskonale wykonane dekoracje 
p. Raeinicwskicgo, oraz „burza“ i „pióru# 
ny“ p. Makowskiego.

Karjotha.

Poważne nadużycia kasawe.
W dniu 7 bm. zawiadomiono 

miejscowe władze policyjne, że w 
Stowarzyszeniu pracowników cy
wilnych przy 4 pułku lotniczym w 
Toruniu, stwierdzone zostało sprze
niewierzenie kasowe, na szkodę te
goż stowarzyszenia, którego sumę 
ustalono na razie na kwotę 7261 zł. 
Dochodzenia w celu wykrycia win
nych tego nadużycia prowadzą 
władze policyjne, 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■e

Wydrzno.
Młodociani przestępcy.

W ub. tygodniu na tut. dworcu 
skradziono większą ilość gotówki, 
znajdującej się w kasie stacyjnej. 
Podczas nieobecności p. Kruczkow
skiego, dwaj osobnicy zakradli się 
do pokoju służbowego i przy pomo
cy kluczy tam się znajdujących, 
okradli kasę. Jednego ż nich przy
trzymano na miejscu, drugi zaś 
zbiegł, lecz dnia następnego przy
trzymano go na dworcu w Rogo
źnie, w chwili gdy wsiadał do po
ciągu z biletem wydanym do stacji 
Będzin. Miał on zamiar uciec do 
Hamburga. Pieniądze odebrano.

Tucłiola.
Uroczysty obchód w dniu 3 Maja.
Miasto obficie udekorowane sztan

darami narodowymi, okna przybrane 
nalepkami T. C. L. O grodz. 8 rano 
nabożeństwo w Klasztorku, poczem 
obchód uroczysty w seminarium. O 
godz. 9,30 obchody w szkołach po
wszechnej i wydziałowej. O godz. 11 
uroczyste nabożeństwo w farze z u- 
działóm wszystkich towarzystw. Po 
południu udali się harcerze, szkoły 
oraz niezbyt liczne grono obywateli 
do kopca Wolności, by kontynuować 
rozpoczęte przed kilku laty dzieło. 
W tym samym czasie odbywał się 

marsz drużynowy na przestrzeń 13 
km., organizowany przez Pow. Komi
tet Wych. Fiz. Na mecie, która by
ła pray Magistracie, zgromadziła się 
liczina publiczność, oklaskując przy
byłe drużyny. Wyniki marszu poda- 
jemy na innem miejscu. — Wieczo
rem odbyła się uroczysta wieczorni
ca, zorganizowana przez Seminarjum 
nauczycielskie. Dochód przeznaczony 
był na Harcerstwo i T. C. L. Sala 
Browaru była przepełniona. Wielu 
musiało odejść do kasy. Wieczornica 
wypadła wspaniale. Po odegraniu 
przez orkiestrę hymnu narodowego, 
nastąpiły deklamacje, śpiewy, produk
cje orkiestry i przemówieńie p. prof. 
Warezaka. Publiczność żywo oklaski 
wała każdy punkt programu, zaś 
„Marsz kosynierów“ musiano bisować. 
Na wyróżnienie zasługuje deklamacja 
„Koncertu nad koncertami“, wykona
na z akompanjamentem orkiestry. 
Pp. profesorom Dyszkiewiczowi i Gu- 
sowi, którzy byli głównymi kierowni
kami wieczornicy, należy się uznanie 
za pracę.

Marsz 13 kilometrowy.
Odbył się na przestrzeni Silno— 

Tuchola. Udział brały następujące 
organizacje: Powstańcy i Wojacy — 
Tuchola; Seminatjum — Tuchola; 
Tow. Młodzieży — Bladowo; Powstań
cy i Wojacy — Bysław; Powst i Woj. 
— Kamienica; Tow. Młodzieży — Pła
zowe; Tow. Młodz. — Cekcyn; Powst. 
1 Woj. — Gostyczyn. Wynik marszu 
jest następujący:, 1 nagroda (wędro
wna) Seminarjum (puhar. ofiarowa
ny .przez p. Jan tę Połczyńskiego): 2 
nagr.: Powst. i Wojacy Tuchola (po
sążek ks. J. Poniatowskiego); 3 nagr.: 
Młodzież — Bladowo (książki); 4 na
groda: Powst. i Wojacy — Bysław 
(książki). List pochwalny otrzymali 
Powst. i Wojacy z Kamienicy. Dla 
informacji podajemy czas przebycia 
Wojacy — Tuchola 1 g. 36 m. 10 sek.; 
Młodzież — Bladowo 1 g. 36 m. 43 ь.; 
Wojacy — Bysław 1 g. 37-m. 22 s.; 
Wojacy — Kamienica 1 g. 38 m.

Pożar.
W dniu 3 maja w południe zapa

lił się las w pobliżu Płazowa. Na 
miejsce wypadku wyjechał natych
miast p. Starosta oraz p. Komendant 
policji. Po dłuższej pracy zdołano o- 
gień zlokalizować. Spaliło się około 
20 ha lasu państwowego. Przyczyną 
pożaru było wyrzucenie resztek z faj
ki przez jednego z mieszkańców Pła
zowa, który też pierwszy ogień spo
strzegł, ugasić jednak już nie zdołał.

Starogard.
Skutki zabawy bronią palną przez 

dzieci.
W tych dniach 12-letni chłopiec 

nazwiskiem Dorau ze Starogardu, 
bawiąc się teszyngiem spowodował 
nagle jego wystrzał i to tak nie
szczęśliwie, że cały nabój ugodził 
go w brzuch. Dziecko, które z wi
ny starszych a nieopatrznych, po
zostawiających broń palną — nabi
tą, — w stanie bardzo ciękim prze
wiezione zostało do miejscowego 
szpitala. ".

Czarlin.
Tajemnicza śmierć.

W dniu 1 bm. znaleziono na polach 
w okolicy Czarlina pow. tczewskiego, 
bezpraytomnego mężczyznę w wieku 
lat 21 do 24, który miał na głowie dwie 
rany zadane tępem narzędziem. Nie
przytomnego przewieziono do szpitala 
w Tczewie, gdzie zmarł onegdaj, nie

TEATR
Grudziądz.
Teatr Miejski.

Dzisiaj — wtorek — „Móralność p. 
Dulskiej“ G. Zapolskiej, po cenach 
najniższych, tańszych niż w kinema
tografie, bo od 40 gr do zł 1,20. Abo
nament ważny bezprocentowy. Począ
tek o godz. 8-mej wlecz

Środa — teatr nieczynny w Gru
dziądzu; zespół wyjeżdża do Skarsze- 
wa i Świecia.

Ćzwartek — wznowiona zostanie 
„Pani X“, dramat w 4 aktach A. Bis
sona z p. Zbierzowską w roli tytuło
wej. Początek o godz. 8-mej wieczo
rem, Abonament ważny procentowy.

Piątek — teatr nieczynny; zespół 
wyjeżdża do Brodnicy.

Sobota — „Azais“ przedstawienie 
popularne po cenach najniższych od 
40 gr do zł 1,20. Początek o godz. 8-mej 
wiecz. Abonament ważny bezprocen
towy.

Niedziela popołudniu — jak zwykle 
przedstawienie o godz. 4-tej.

Niedziela wieczór —- o godz. 8-mej 
„Jeniec Napoleona“, świetna sztuka 
St. Kozłowskiej.

Kino „Apollo“ wyświetla wielki 
dramat powieści Gabrieli Zapolskiej 
p. t. „Przedpiekle“.

Kino „Orzeł“. Od poniedziałku do 
środy włącznie wyświetla wielki arcy- 
szlagier wytwórni amerykańskiej 
„Fox“ pt. „Trzej uczciwi hultaje“. 
Wielki dramat życiowo-sensacyjny w 
10 aktach — w roli głównej najsłyn
niejsi artyści ekranu: Olive Borden, 
George O‘Brien i Farrei Mc. Donald. 
W drugiej części programu wyświetla 
się przecudny dramat z życia emigra
cji rosyjskiej p. t. „Kobieta Sfinks“; 
w roli głównej Florence Vidor i Cli
ve Brook. Razem 20 aktów. Wkrótce: 
Bitwa morska przy wyspach Folk- 
landzkich.

Teatr w Śwleciu.
W nadchodzącą środę afisz zapo

wiada jeden występ Teatru Grudziądz
kiego, w sali p. Popławskiego. Na re
pertuarze „Moralność p. Dulskiej“ — 
świetna komedja G. Zapolskiej.

Teatr w Brodnicy.
Teatr Miejski z Grudziądza zjeżdża 

się na jeden gościnny występ do Bro
dnicy, gdzie w sali Domu Katolickie
go w nadchodzący piątek o godz. 8-mej 
wystawi piękną historyczną sztukę St. 
К złowskiej „Jeniec Napoleona“.

odzyskawszy przytomności. Przy o* 
śobniku nie znaleziono żadnych d ku- 
mentów, któreby wykazywały jego 
identyczność, jak również żadnych 
drobiazgów ani pieniędzy. Sprawcy 
zdjęli mu również i buty. Przypusz
czalnie pochodzi on z Królestwa, a w 
te strony przybył za pracą. Zachodzi 
więc możliwość napadu, w czasie któ
rego sprawcy w celach rabunkowych 
pobili ofiarę do utraty przytomność- 
i porzucili ją w polu.

Kościerzyna-
Kradzież pieniędzy na Dworcu kti 

lejowym.
W nocy z dn. 2 na 3 bm. doko

nano na stacji kolejowej Wielki 
Klińcz kradzieży z włamaniem 
Sprawcy rozbili przybitą do stok 
kasetkę żelazną, z której zabrali 
201 zl. 90 gr. O udział w kradzież) 
podejrzany jest między innymi '0 
den z miejscowych funkcjonarju 
szy kolejowych.

Kto miał szczęście?
Z większych wygranych, które 

padły w ostatniem ciągnieniu „do- 
la rowki“ odebrano dotychczas 2 
wygrane: 3.000 dolarów wygrał p. 
Tadeusz Kowalewski, urzędnik 
banku „Stadthaagen“ w Byd
goszczy i 500 dolarów wygrał p. 
Jan Grzelecki z Warszawy.

KINO
Toruń.

Teatr Pomorski.
Dziś we wtorek, dnia 8 bm. o gódz. 

8-mej wieczorem wystąpią poraź dru
gi i ostatni artyści Sceny Nowej z Po
znania (b. zespół Teatru Nowego) w 
sensacyjnem widowisku, niezwykle o- 
ryginąlnej sztuce w 7-miu obrazach F. 
Kruszewskiej p. t. „Sen“, która od 
chwili wystawienia jej w Wileńskiej 
Reducie stanowi jedno z najciekaw
szych i wprost niepospolitych wyda
rzeń w współczesnym teatrze polskim. 
..Sen“, który ukazał się w naszym tea
trze w dniu wczorajszym, w niezwy
kle pomysłowej i nad wyraz oryginal
nej inscenizacji E. Wiercińskiego na 
tle oryginalnych dekoracyj, projekto
wanych i wykonanych przez dobrze 
znanego Toruniowi z czasów dawniej
szych działalności na tut scenie art 
mal. Feliksa Krassowskiego, który ró
wnież projektował wszystkie kostiu
my, w wykonaniu artystów pp. Marji 
Niedzielskiej - Malanowicz w roli 
dziewczynki i E. Wiercińskiego w roli 
pajaca oraz z udziałem pp. Chojnac
kiej, Wiercińskiej, Malinowskiej, Ko
chanowicza, Tylczyńskiego, Zawiey
skiego i in., przyjęty został entuzja
stycznie przez publiczność toruńską 
Ceny miejsc od 50 gr do 5—zł.

W środę dnia 9 bm. o godz. 7.30 wie
czorem specmlne przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej po cenach najniż
szych (od 20 gr do 2.— zł) genialnej 
4 aktowej komedji Aleksandra Fredry 
p. t. „Zemsta“ w reżyserii i insceniza
cji kierownika sceny toruńskiej p. J. 
Leśniewskiego z udziałem najwybit
niejszych sił zespołu.

W czwartek dnia 10 bm. o godz 8.15 
wieczorem świetną 3-aktowa komedja 
Fedora pt. „Mysz kościelna“.

Kino Światowid“.
Dziś wyświetla „Troski szatana“. 

Niebywała technika zdjęć, wzrusza
jący scenarjusz. mistrzowska ^reży
seria i gra artystów olśniewają -wą 
potęgą. Nadprogram 2-aktowa ko
medja.

Kino „Corso“.
Tom Mix rycerz dzikiego zachodu, 

du, ulubieniec młodych i starych w 
nowym porywającym tempem i przy* 
gt.dpm’ p. t „Pod osLną no
cy“ w 8 aktach.

Kino „Pan“.
Wyświetla najpotężniejszy obraz 

w chwili obecnej p. t. „Car Iwau gro
źny“.
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Nie będziesz źle mówił o Ojczyźnie
Dziesięcioro przykazań polaków w Ameryce.

Pisma amerykańskie — polskie 
drukują następujące 10 przykazań, 
obowiązujących polaków w Ame
ryce:

„Kiedy tylko stąpisz w grani
cach polskiej ziemi, ujrzysz na jej 
niwach zielonych szkarłatem krwi 
wypisane imię Polska. A kiedy 
'zbierzesz myśli swoje, a wzrokiem 
duszy swojej sięgniesz w zamierz
chłą dal, ujrzysz sławne dzieje Pol
ski, a wówczas serce twoje silniej 
bić będzie i krew w żyłach twoich 
szybciej krążyć będzie, a usta two- 
•je szeptać będą modlitwę wieków i 
/pieśń ojców twoich zanucą...

Jam jest Polska, Ojczyzna two
ja, która eie wyzwoliła z niewoli.

1. Nie będziesz miał nigdy in

nej Ojczyzny, jak Polskę, która cię 
obdarzyła wolnością;

2. Nie będziesz źle mówił o Oj
czyźnie twojej;

3. Pamiętaj za wolność Ojczy
zny oddać swe życie i krew:

4. Będziesz miał wiarę w zwy
cięstwo Orła Białego;

5. Nie będziesz ranił Ojczyzny 
twojej, ani ziem słowem, ani zabi
jał Jej hańbiącym czynem;

6. Nie będziesz gnębił obce naro
dy, jako gnębiono naród twój;

7. Nie będziesz okradał dobra 
Ojczyzny twojej, ale dobro twoje 
oddasz dla niej;

8. Nie będziesz zdrajcą ani re
negatem Polski, abyś nie był potę
piony na wieki;

9. Nie będziesz pożądał władzy, 

której tobie Ojczyzna nie powie
rzyła ;

10. Będziesz czcił jej wiarę, pra
wa, zwyczaje i obyczaje i będziesz 
roznosił sławę imienia Jej po ca
łym świecie. Będziesz kochał Pol
skę, Ojczyznę twoją calem sercem, 
całą duszą twoją, jako matkę, któ
ra cię zrodziła i błogosławić bę
dziesz Ojczyźnie twojej, aby pano
wała po wieki“.

Z całej Polski.
Samobójstwo wydalonego z pracy.
Poczekalnia kina „Casino“ na No

wym Świecie w Warszawie, zbroczona, 
została wczoraj krwią samobójczą.

Około godziny 8-ej wieczorem, gdy 
pełno było przed rozpoczęciem seansu, 
rozległy się u drzwi na salę 2 strzały 
rewolwerowe. Publiczność rzuciła się 
do ucieczki — poczekalnia opustosza
ła. Na podłodze został broczący krwią, 
już w agonji jakiś mężczyzna.

Jak się okazało był to Marceli Maj
chrzak, przed kilku dniami wydalony 
bileter tegoż kina.

Przyszedł on do poczekalni i po 
krótkiej rozmowie z bileterem, który 
przyjęty był na jego miejsce, Toma
szewskim. strzelił doń, na szczęście 
nie trafił, poczem drugim strzałem o 
debrał sobie życie.

Ekshumacje zwłok na żądanie tłumu.
W marcu r. ub. w kopalni „Baśka“ 

pod Gołonogiem na G. Śląsku, 4 robot
ników zostało zatrutych gazami. —■ 
Po stwierdzeniu śmierci, robotników 
pochowano na tamtejszym cmentarzu. 
Przed kilku tygodniami ludność zo
stała zaniepokojona pogłoskami, iż z 
grobów wydobywają się jęki. Liczne 
tłumy zebrały się przed urzędem po
licyjnym, domagając się rozkopania 
grobów. Władze, chcąc przywrócić 
spokój, zmuszone były dokonać eks
humacji zwłok, na skutek której mie
szkańcy Gołonoga uwierzyli dopiero 
w śmierć robotników.

Smalec 1,65, Herbata 6,00. Kawa palona 3,20. Ryż 0,47. Margaryna 1,50. Olej jadalny 2,00. Miód stuczny 0,83.
i wszystkie inne towary kolonjalne po cenach konkurencyjnych — a gatunku pierwszorzędnym.

rokzat.iero. MARCHLEWSKI 6Q, Z-AVVACKI, Wybickiego 29. Ronzai.wa.

Fryzjerkę

PolsK. Państw. Loterii Klas, 
są do nabycia. Co drugi los wygrywa 
Olbrzymie szanse — Wielki popyt. 
Ograniczona liczba losów jeszcze 

wolna.
Wygrane

po 700.000, 400.000, 000.000 zł. i L d.
TU I. Zł. io, 4, I zł. 20, V1 I. zł. 40.

FI ANIE MEBLE
wszelkiego rodzaju, solidne wykonanie 
z długoletnią gwarancją. Specjalność: 
pokoje, jadalnie i sypialnio kupnje się 
na dogodnych warunkach tylko przy

nlicy Groblowej 59 i Dlngiej 18

kupuje sięPolsK. Państw. Loterji Dóbr.
1/ł losu zł. 4*» 1A los zł. 8.

Wygr. po 50.000,15.000, 5.000 zł. itd. 
= Jednorazowe ciągnienie = 
Wypłata wygranych w gotówce bez 

potrąceń.

Kolektura Loterji Państw 
GRUDZIĄDZ, ul. Stara nr. 11.

Stara znana

Owczarnia zarodowa
Bąkowe (Bankau) 
merino-precos mięsno wełnisty 

założona w roku 1862
uznana przez POM. IZBĘ ROLNICZĄ 

poczta 1 stacja kol. Warlubie
pow. Swiecie (Pom.J, tel. Warlubie 31.
W sobotę, dn. 16 czerwca 1928 r. 

o godz. 1 W' południe, odbędzie się

AUKCJA

Służąca 
starsza i skromnadzielną na stałą posa

dę poszukuje Edward z dóbr, świadectw.
Molliti. — Salon de 
Coiffure, Grudziądz, 
PI. 23-go Stycznia 23.

która i samodzielnie
gotuje, może się zgło
sić Lipowa 13 part.

Dwie kanapy
1 lustro korzystnie 
na sprzedaż Gro- 
blowa 11 II p. prawo.

Tanio i dobrze

papier listowy w teczkach i 
kartonach, materjały piśm., 
biurowe, księgi handlowe, ze
szyty, instrumenty muzyczne 
i przybory, płyty gramofo
nowe, gramofony, skrzypce, 
harmonje, organki itd. itd. u

МШШМ KULERSKiESO 
Grudziądz, Pańska 19. 

Stcmpie, druki, tłoki losowe.

Pomocnik 
krawiecki potrzebny 
od zaraz A. Kabat 
mistrz krawiecki, ul 
Kościuszki 14. (67

Krawcowa 
umiejąca samodziel
nie szyć, od zaraz 
Doszukuje Wendt, 
Grobiowa 14J16.

prawo. 665

Poszukiwana • 651 
służąca

umiejąca gotować, 
sprzątać, prać Sze-

Sprzedam
pianino Steinwaya 
ameryk. przed woj. 
Cena 3300 zł. Toruń 
Mostowa 5/7 lip.

Kupię
okazyjnie meble klu
bowe w doskonałym 
stanie i rower. Wia
domość w Adm. Goń
ca Nadwiślańsk. pod 
nr. 661.

krawcowa ^La 11 sklad kapeL
w dom może się za
raz zgłosić. Młyńska 
19 I ptr. h wo.
Potrzebna 649 

panienka 
do szycia. Jabłono
wska, Wybickiego 15 
L ptr. w podwórzu.

Postugaczka 
na przed pot. poszu
kiwana. Szulc. Mic
kiewicza 21 II ptr.

Wężownica
(chłodnica) miedzia
na i 2 kotły 
duże do sprzedania. 
Piotr Chojnowski. 
Koszarowa 19. 662

2 garaże
specjalnie budowa
ne i składnica do 
wydzierżaw. Piotr 
Chojnowski, Kosza-
rowa 19.
Szyję

660

Starsza
służąca

664

z dóbr, świadectw, 
od 15. V. potrzebna

Sprzedam
moje 83 morgowe 
gospodarstwo, z ży
wym i martwym in
wentarzem. Ziemia

bieliznę od skromu, 
do najwykwintniej
szej. Suknie od zł. 5 
i ubrania dziecięce. 
Ulica 3-go Maja 5/9. 
wej. z ul. Rybackiej.

Potrzebna 650 
panienka 

inteligentna do dzie- 
cka. Zgłosz. między

oszenna, w ternKościuszki 38 part.L----------- ,,
prawo. [7 mrg. łąki, ogród

godz. 3 a 5 popoł ud.
Postugaczka
starsza naprzedpol.

owocowy. Do stacji 
kolej. 3 kim. Szkoła

Wykaz
osobisty na nawisko 
Bronisława Szklar
ska, unieważniam.

-, o - -1OTI poszukiwana Sien- ul.Sobieskiegol3Ilpk)ewieza 22 щ ptr
na prawo.
Panienkę
w szyciu wyćwiczo
ną poszuk. Chelmiń-

Poszuk. posady

Stołowy
z większą kaucją po
szukuje bufetu na

w miejscu. Cena 
podług ugody. Jul- 
jan Dulski, Przęsła- 
wice, p. Grudziądz.

ska 67. 642

i Podróżujących 
naprowadzonych w i 
składach kolonjałn i 
i restauracjach, po 
szukujęzaraz na wy
soka prowizję. Zgł 
Lipowa 51, restaur.

Pomocnik 
malarski i uczeń, 
z dobrej rodziny po
trzebni. L e s i ń s k i 
Kościuszki 2. (641

Jziewczę
porządne, uczciwe, 
na kilka godzin

Większą
ilość drutu kolczas
tego i żelaza, do uży
tku oddajc korzy
stnie Tuszew’ska

Poszukuje 
się młodszego czło « 
wieka względ. star
szego ucznia z bran
ży instalacyjnej lub 
elektrotechn- Ref).

przedpołudniem do 1 
posług domowych 
może się zgłosić Gro- 
blowa 22/24 II piętro 
lewo.______
Dziewczyna 
do prac domowych 
może się zgłosić. 
Chełmińska 20.

rachunek. Zgłosz 
do Gońca Nadwiśl. 
ood nr. 669. e

Grobla 30a.

Reperacje 
motocykli, rowerów, 
wirówek, maszyn do 
szycia i pisania wy
konuje szybko i so
lidnie Zakład me- 
chan. Toruń Mickie
wicza 83. Specjal
ność: emaliowanie i 
lutowanie złama
nych ram pod gwar.

Pies 
bardzo czujny na

Panienka
poszukuje posady 
najchętniej do dzie
ci. Zgł. do Gońca 
Nadwiśl. pod nr. 658.

sprzedaż. 3 Maja 41
partery
Ogród
owocowy w

653

mieście

Panienka

Pomocnik
fryzjerski, dzielny, 
któremu chodzi o sta
lą posadę, może się 
zaraz zgłosić, E Gu- 
*ki, Chełmińska 36

się tylko na siły 
z uczciwej rodziny. 
Zgłosz do Admin. 
Gońca Nadwiślańsk. 
ood nr. 4230,

Służąca
młodsza potrzebna.
Budkiewicza 16 lip.
ria lewo 667
Stacja
Opieki nad Matką

władająca językiem 
polsk. i niem. rzetel
na, poszuk. zajęcia 
domowego u samot
nego pana. Zgł. do 
adm. Gońca Nadwi- 
ślańsk. pod nr. 658.

wydzierżawię. Gdzie? 
Wskaże Adm. „Goń
ca Nadw.“ (599

Mieszkania

2 pokoje
z kuchnią wraz z

Rowery
i wirówki, najlep
szych fabrykatów i 
wszekie części zapa
sowe poleca najta
niej Dąbrowski, To
ruń, Mickiewicza 83.
2000 złotych 
poszukuje na pier
wszą hipotekę, na 
gospodarstwo. Zgł. 
do Gońca Nadwiśl. 
pod nr. 630.

przeszło 50 bara nów półtorarocznych, 
zdolnych do rozpłodu, ciężkich, wczes
nych, dobrze zbudowanych z długą do
brą wełną merynosowa, po cenacli przy
stępnych. Hodowca: Dyrektor owczarń 
p, Alkiewicz. Poznań, Patr. Jackowskiego 31.

Na zamówienie powózki na stacjach I 
Warlubie i Grupa.

F. Gerlich.

Czeladnik
szewski może się 
zgłosić. Śliwiński 
Małe Tarpno 26.(645

Uczeń
do składu bławatów 
i konfekcji zaraz po
trzebny. Wiadom

i Dzieckiem poszu
kuje od zaraz bar
dzo czystej, zdrowej 
i uczciwej służącej 
lo wszelkich posług
Zgłaszać można się 
codziennie od godz1(,Bławat Łódzki w x .

3-go Maja 40. 666 3~b popoł. u Opie-

Czeladnika
Krawieckiego, na du
że sztuki poszuku.e 
.od zaraz. F. Rosiri
ski,mißtrz krawieck

Uczeń
do pracy może się 
zgłosić F.Tocztowski 
Sienkiewicza 22.

kunki Zdrowia, ul

Fryzjerka

meblami do oddania 
za zgodą gospodarza, 
są wszelkie wygody. 
Zgł. do Gońca Nad

* wiślańsk. pod nr. 656

Ucznia 4201

t?zy”tix>wywGru.P°kói umebl. 
• ł "F 11T m o n 1 a TM <"ł <Iziądzu okazyjnie - w . ■

tanio do sprzedania, wyuajęeia. Oglądać
z utrzymaniem do

Ks. Budkiewicza 26 
nart, na prawo.
Służąca
pracowita i rzetelna 
do wszelk. prac do
mowych, potrzebna

Wiad. Nadgórna 20 
wejście od Koszaro

można od 3—7 popoł.
Mickiewicza 1 II p.

wej, Gospodarz. prawo. 672
Fortepian F Różne 
w dobrym stanie ko- МЬенявммееевеевІ

SM) JULII S3 Ul £> MU" 1WJX na stalą posadę odpił zaraz, jiajchętn | 
Swiecie. ul. Klasz4zaraz poszukiwana 
torna 11

rzystuie na sprzedaż 
Adres wskaże Go-

Pierwszorzędna
nieć Nadwiślańskize wsi. Jabłońska 

Neumann, 3 Maja З64З Maja 7. (659 nr. 663.

syna uczciwych ro
dziców z dobrem 
świadectwem szkol- 
nem, mającego za 
miłowaniem do pie- 
karstwa. Doszukuje 
Spychała, mistrz 
piekarski, Grudziądz 
Forteczna 7.

Zgubiono

Zguby

kjiążeczkę wojsko-
krawcowa szyje ta-Iwą na nazwisko Bo-
oio i gustownie. Ks. leslaw * Groszewski, 
Budkiewicza к ’którą unieważnią».'Budkiewicza к



Str. 8 „GONIEC NADWTśr AKSKF środa, dnia 9 maja 1928 r. Nr. 10?

W sobotę, dnia 5 maja rb. zmarła po długich i cierpliwie 
znoszonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana córeczka i siostra

Gertruda
ukończywszy lat 19, o czem zawiadamia w ciężkim smutku 
pogrążona

Rodzina RostKo wsKich
(komornik sądowy)

Pogrzeb odbędzie się w środę 9 bm. o godz. 16 z domu ża
łoby ul. Kościuszki 19. Żałobna msza św. o godz. 9-tej rano 
w kościele parafialnym.

Najlepsze

PIANINA 
pierwszej jaKoici 

oznaczone złotymi medalami 
znajdziecie Państwo tylKo w 

fabryce fortepianów
B. SOMMERFELD

Filja Grudziądz
Groblowa 4 Telefon M9 

Fabryka i skład główny 
Bydgoszcz. Śniadeckich 56. Tel. 383. 

Najstarszy skład w miejscu 
z największym wyborem.

Steuart sz.Urzęcnikóu Budooą Domos s Grudziądzu
Spółdz. zapisana z ogran. odpowiedzialnoś ią.

Bilans na dzieû 31 grudnia 1927 r.
STAN CZYNNY STAN BIERNY

Gotówka w kasie 
Banki 
Nieruchomości 
Ruchomości

165 99 zł.
24.902 99 ,.

213.333 80 „
Pozycje nrzechod.

54* 00
23.84

Hipoteki
Udziały
Fund, zasobowy
Fund, zapasowy
Fundusz iizupei-

165.439,59 zł
45.42 ,31 „

5.04 .87 ,.
3.038,51 ,,

Obwieszczenie urzędowe władz 
miejskich.

Według prawa prasowego odpo
wiada za dział niniejszy 

nadsekretarz miejski
Dam. Raczkowski w Grudziądzu.

Obwieszczenie
Uchwałami Korporacyj Miejskich 

miasta Grudziądza z dnia 28. XII. 27 
r., postanowiono pobierać opłaty na 
pokrycie kostzów za zużytkowanie 
sieci kanalizacyjnej i wywóz śmieci 
na rok gospodarczy 1928/29 tj. od 1. IV. 
1928 r. do 31. III. 1929 r., według poni
żej podanych, stawek:

1) Za utrzymanie sieci kanalizacyj
nej:
89% dodatku do podatku budyn
kowego. Za utrzymanie ścieków 
wody deszczowej 8,9% dodatku do 
podatku budynkowego.

2) Za wywóz śmieci:
66% dodatku do podatku budyn
kowego.

Zaznacza się, że w myśl obowiązu
jących statutów opłaty płatne są 
przez właścicieli nieruchomości, w ra
tach kwartalych, 15 dnia drugiego 
miesiąca każdego rozpoczętego kwar-
talu.

W razie nieuiszceznia opłaty 
właściwym terminie, pobierać się 
dzie odsetki i karę za zwlokę oraz

bę- 
ko-

szty egzekucyjne, według obowiązu-
jących przepisów. (125a)

Grudziądz, dnia 5 maja 1928 r. 
Magistrat — Urząd Podatkowy.

(—) Krobski
Wiceprezydent Miasta.

Koniecd.laino,rlos/eń urzędowych

Przetarg 
przymusowy.

W środę dn. 9 maja 1928 r. o godz. 
11-tej przed poł. sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego za 
gotówkę najwięcej dającemu w Gru
dziądzu, plac 23 Stycznia nr. 12 w biu
rze: f

ubranie smokingowe i palto.

Przetarg ofertowy,
ha dostawę drzewa.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Toru
niu zamierza oddać w drodze publicz
nego przetargu ofertowego dostawę:

1) 150 m3 desek sosnowych grub. 
1.3—4.5 cm., dł. 4—8 m.

2) 100 m3 bali sosnowych grub. 5.2— 
7.8 cm., dł. 4—16 m..

3) 20 m3 bali dębowych grub. 5.2— 
10.4 cm., dł. 1—8 m.,

4) 1000 sztuk tyczek o średnicy 8 
cm., dług. 6—8 m.,

5) 150 sztuk słupków o średnicy 
10—12 cm., dl. 6 m.

Materjał pierwszorzędnej jakości i 
suchy ma być dostarczony dla Zarzą
du Dróg Wodnych w Toruniu, Cheł 
mnie i Tczewie najpóźniej do dnia 25 
czerwca 1928 loco wagon kolejowy st. 
Toruń-Nadbrzezie, Przechowo i Tczew.

Co do ilości i jakości potrzebnego 
mateijalu dla poszczególnych Zarzą
dów można się poinformować w biu
rach Dyrekcji w Toruniu, względnie 
w Zarządach w Toruniu, Chełmnie i 
Tczewie.

Oferty opieczętowane z napisem 
„Oferta na dostawę drzewa“, w któ
rych należy podać ceny dla każdej 
stacji osobno, należy złożyć najpó
źniej do godziny 12-tej w dniu 15 ma
ja 1928 r. w wyżej wymienionej Dy
rekcji (Toruń, ul. Bydgoska 22), gdzie 
o godzinie 12-tej nastąpi otwarcie o- 
fert, przyczem mogą być obecni ofe
renci.

Do oferty ostemplowanej winno 
być dołączone wadjum w wysokości 
3% wartości dostawy.

Dyrekcja zastrzega sobie swobodny 
wybór oferty.
L: III—1350/28.

Toruń, dnia 30 kwietnia 1928 r.
Dyrekcja Dróg Wodnych

Sprowadzani
maszynę rnereż- 
karkę najnow
szego systemu i 
przyjmuję do 
wykonania

miki,lufty
I rysowania.

Szyję bieliznę wszel
kiego rodzaju.

KAZIUTa"
«• Goblow 48.

W. Czarnecka
Pracownia karbów., 
p] iso wa n le, czyszczę- 
nie chemiczne, pra- 
sow. sztywnej bie
lizny. Grudziądz, 
ul. Szewska 4. (3031

6071a) Smarz, 
komornik sądowy.

Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Gdańsku przyjmie 15 kandydatów 
technicznych zawiadowców odcinków 
drogowych.

Warunki przyjęcia są następujące:
1) posiadanie obywatelstwa 

skiego,
2) ukończona średnia szkoła 

uiczna, wydział budowlany,
3) odbyta służba wojskowa, 

zupełne zwolnienie od niej,

poi-

tech-

wzgl.

4) nieprzekroczony 30 rok życia.
Kandydaci otrzymują narazie wy

nagrodzenie w wysokości 75% — IX 
grupy uposażenia pracowników kole
jowych.

Termin składania podań do dnia
20 maja 1928 r. (6069a)

.38,9.4.62 zł.

uiajacy
Podział nadwyżki: 

a) R zerwa na 
proc.hipoteczny

12.010,00 zi. 
b) Do dyspo
zycji Walnego 
Zgroma1 zenia

4.459,28 zł.

3.481.06 ..

16 549,28 л
238 974.62 zł

Rachunek Strat i Zysków,
STRATY ZYSKI

Amortyzacja nie-
ruchomości 

Amortyz. rucho
mości 

Ubezpieczenie 
Procent
Koszta admin'str. 
Utrzyin. domów
Czysta nadwyżka: 

a) Rezerwa na 
proc, hipolecz.

120 it .00 zł.
b) Do dyspo
zycji Walnego 
Zgromadzenia

<549.28 zł.

2.003.39 zł.
61.00 ., 

271 Î0 „ 
2. 97,74 „ 
1 587 03 „ 

13.117,16 „

16.549 28 ..
3 4 7 30 zł.

Do łrd V. domów 36.487,30 zl. --------------- 1

36.487,30 zł

(—) Michał Chmielewski (—) Ludwik Kazikowski
(—) Jó ef Krauze (—) Franciszek Konkol “weki.

w Toruniu.6070a)

i

Urzędnikom i wojiKowym na raty.

Okazyjnie nowa biżuteria !
Taniej jak wszędzie według najniż
szej Kalkulacji i z pierwszego źródła.

Pierścionki z brylantami, m inami огаж 
różn--ml kamieniami kolorowymi- 

Ze^arHi złote i srebrne na re«ę f-r 
..Omega'*, „Z ma“, „Tamanas Woth“.

Zegarek damski z oty anker« “t’rk szwaj
carski, 60 z.otch do 150 złotych. - - - 

Kolczyki brylantowe. Wer«i Beckera 
po cenie ta tycznej.

Pracownia Jubilersko-zegarmistrzowska 
Firma B. PAPIER GRUDZIĄDZ

ulica Mickiewicza 21 1 piętro ргж.ѵ poczcie.
KUPUJĘ POŁAMANE ZŁOTO. SREBRO I BRYLANTY

„OKAZJOPOL"
Rzezalniana 22 

sprzedaie za bezcei 
sy p i a 1 n i ę dębowa 
i białą sosnowa, ku- 
«•fanie, meble poje 
dvûcze, maszyny d< 
szycia, krawieckie 
szewekie. amskie 
<-owery gramofony 
zegary zegarki ab г a 
iva. obrazy, Kino wę 
drowne z filmami 
oraz wszeikie uży
wane przedmioty

Rzadka okazja I
Z po wo .u c noro by 
do sprzedania lut 
wydzierżawienia od 
wlaśc cioia wzorowe 
urządzony i świetnie 
prosperujący skład 
rzeź liczy. Zapęd 
elektryczny. Oferty 
..Rzadka okazja“ dr 
G-ńca Nadwiśl. 418)

w Gzinie i Łoktowie różnej wiel 
kości, wraz łąkami nadwiślańskiemi 
i lasem, przydziałem budynków 
i zasiewami, są już odmierzone i do 
nabycia. Dojazd do stacji Dąbro- 
wa-Chelmińska na Pomorzu. Zgło
szenia przyjmuję i umowy zawie
ram w Gzinie w poniedziałki, wtorki, 
czwartki i piątki.

Piotr Pawelec
urzędowo upoważniony do przeprowadzę- 

n a parceiacji

1 i 1 ■ a i a i ■

3 • w
i

Zwapnienie żył.
Stan zdenerwowania, zawroty głowy. 
Prosimy zażądać bezpłatnej broszurki 
o leczeniu d o m o w e m nieszkodliwem. 
Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk oddz. 452.

Mickiewicza 21, 1. piętro przy poczcie.

Nadzwyczajna okazja!
Na zlecenie do sprzedania : 

llęskl zegarek złoty na rękę ank. 15 kanreni 
nowy, szwajc. marki, z gw rane ja Z*- 70.— 

Damski же«аг**к zloty z bransoletką złotą, sze
roką i masywną, najlepszy werk szwajcarski, 
z gwarancją zupełnie nowy - - Za. 115,— 

Damski zegarek złoty na rę«ę na czarnej ta-

■REF,R
polec 

e
■ Mleczarnia 
■ Kawiarnia wdllU
5 Grudziądz Lipowa3

siemce, nowy г.. eo,-
Damski pierśc onek platynowy z 2 brylantami

i djamentem, markiza Zl. 225,—
Kolcztki z brylantami z praw, japońską perłą, 

długi fason, - -- -- -- - Zt, 250,—

B. Papier Grudziądz.

spTUCEB
® 4^ do polow. (Mau-
■ LI ser),5strz Ho wy 
■ kal.«,9mm.,mai. 
3 używany bez nnjin. 
■ plamy, korzystynie 
E "a sprzedaż.
u Grobowa 22/24. II 1

Gońcu
aszajcie 
adwiślańsRim

*ar$z«ws<a 
praco «unia ko? ar

ul. Stolna 3 
wykonuj- Kolury pu 
cuowe wełniana i wa 
towe przeiobienif 
starych, z ręu owa 
ne ueiuy i waty.

Goniec Nadwiślański wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt i kosztuje przy odbiorze w administracji 2.50 zt. miesięcznie. 7.50 zl. kwartalnie: przez pocztę 
lun u listonosza miesięcznic 2.86 zl.. kwartał.Je 8,58 zł., w opasce w Polsce 4.00 zl. miesięcznie. 9.48 zl. kwart.: zagranica równowartość 4.75 zl. mies.. 14.25 zl kwartalnie. 
Ogłoszenia kosztują 12 groszy od wiersza milimetrowego jednołamowego na stronie ogłoszeniowej wśród tekstu 50 groszy, przed tekstem 1.00 zl Drobne ogłoszenia slo- 
w > tytułowe 15 groszy każde dalsze 10 groszy. Dla poszukujących pracy 50% zniżki Przy czestszem powtarzaniu ogłoszenia odpowiedni rabat. - Dla członków Spółdzielni 
osobny rabat - Przy'konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają — Omyłki w ogłoszeniu nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, am też me 
obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia anonsu, jeżeli temsamem treść ogłoszenia nie jest zasadniczo zmieniona. — Redaktor: Jan Zagierski. Redaktor 
odpow U Doliński w Grudziądzu. Redaktor pr?yjm. od g. 11—1. Rękopisów niezastrz. redakcja nie zwraca Na Id. własnym. Druk-* Zakt Graf W. Kulerskiego w Grudziądzu


